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O głoszenia przyjmuje się  do godzm y 6-eJ wieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K U .

m ies. kwart, półrecz. rocs 
PRENUMERATA; W  kraju 1 . -  3 . -  6.— 1 2 . -

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  31 k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub jega  m iejsca  
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stopHy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza p e­
titowego za każdy raz. W rucryce „Nadesłane ‘

w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.
H u m o r  p o j e d y A c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszeni? przyjmuje Admmistracya.

Teatr Polski. Sa’a Klubu „Sz achecitiega“
(KRESZCCATYK AA 29 )

Tylko jeszcze 4  y  A n ł n n i O n n  f n r t f l n r i i  znakomitego 
W jstępy gościnne •  J l lU I l lG lj  I C l L l l U l i t  W arszaw skich Tea-

a.tvsiy

„Tajemniczy 3ż«ms“ i rtedya w  4 akt. 
Tristana Ber iarda.

T  e  a  t

n ó w  R.-ądowych, ulubieńca pubbczaolci warszawskiej

W  środę dn 
2ii go lutego
W  czwartek dnia 21 gn lutego „ D o b r a *  o k r o jo n y  f r a k ” 
farsa w  4 aki. G. D rtgelly W piątek da.a 22 lu«-go „ P a p a "  komedya 
w  3 akt. Gavallleta i de F leunG , W  sobole; d. 23 lutego „ Z ł o t y  w ło k  

r y c c r t t o a 11 farsa w  3 akt. Markowe.
Szczegóły w  programach Ceny miejsc podwyższone.
Początek o godzinie 8 m. 15 w. Bilety zawczasu nabywać m żna w  księ 
g^rni Wł. Idzikowskiego, KV«zCz 35 tel. 858 a w  dni przedstaw, od g.

6 ej wiecz. w  kasie klubu S zlachetn ego.
G t reżyser K . T a t a r k ie w ic z .  Sekr. Teatru M . B o g u e ta w e k i.

3* M i e j s k i .  »
Lłiiś d. 2o-go lutego dwa t r*edst a wiet.ia: w  południe po < en ach ogólnie 
przy-tępnych 1) „bAiDO RRA” . B ioią udział pp: Drahomirecka Lesko* 
"a. Orło wa. Udsh: cip.: tiobrow, B ąinir, Kusaart, Nikolcki, Ore.zkiewicz, 

S iw ec i in. 2 i | ,H ) e a a c a k a  la 'e k ” aa>.n Biorą u d la t prim » balctn. 
F Osiowska, p. P- mac.owsfci, Caiy balet 1 70 osób dzieci Pocz^*ek o g. 
1‘2 i pół " ooł W .rczo em po cenach zwykłych po raz 9-ty „DNI NA*) 
* Z t b O  ŻYCIA” . B.ora udział tardług alfabetu ’os.) p"*.: Kisielewaza,
( z im  ska, pp-; Brajniu, LetiCiewski, MjC irow , Połajew, Ułućhanow i in, 
B o c z e k  o godz 8-ej w. Juro d. 21 dwa przedstawienia: w południe ao 
cn-Lach opńlnie przrstęniyC1- na hi *f s nonawinika reżysera C B r in  
L u ry a  i G. K e r s e i o i a  „SN1EGUROCZKA” .  Wieczn CD po cenach 
zw yiłych  uroczyste przedstaw i nie na pamiatke bO O -1ot» iego  Ju ol*
1 u s z u  P a n o w a n ia  D om u R o m a n o w ó w  „ Ż Y C IE  Z A  C E S A R Z A ” .

p ą*ek dn _ 22 go w„-c?o:en« pożegnalne >-zedstawicnie F. O r a sz *
k io w lo z a  „DAM A PIKOWA”.  W  sobotę dnia 23 go lutego w  nułudnie: 
po c e t .r u  «ai lń'«przyatęoiwch na benefis głównego kontrolera E. O ch o  
ta o *  | tFA UST” (z Nocą Walpurgi ) W ie<vo'rm no Cenach zwykłych na 
beut/ia reżyser. C. U r b a n a  po r*z 4 „F HOROM” .  W  niedzieaę dn 24: 
v- połudne n- bentlia suilerr W. B r in k a r g a  po raz 10 ty „DNI NA* 
S Z E S O  ŻYCIA” . Wieczorem pożegnalne przedstaw enie 1) „ P a j a c a ” 
(prolog); 2) „ E u g e n iu s z  O n ie g in ”  (acetia z liat»m):l 3> „La o n i* ”  (akt
2 -i) 4 „  C « e - e » io x f c i” 1) azy obraz aktu 2 gol; 5) „ N u g o n o c i” (akt 
4-<v); 6) ..Aida” (1 s/y oy» i< aiuu 4-goi; 7) f E u g a n iu .a  Oniegin”  
(2-gi obra. akiu 3 go ; 8 . , W ro g o  a i ła ”  (akt 4 ty). 9) „ B o r i s  ■ id u -  
► *"" (Setna w k iretnne). R iety tu  wszystkie przedstawienia nabywać 
nAtoa.

1 ’ » £  „ Iza a k S zw a rc m a n " S , S  ^
m B fa* a in i cn 7 7 H t i a ł  M a ł o r i / i  M t a h h -

Qo w y d z i e r ż a w i e n i a

; w  taraszczańskirr powiecie majątek 
770 dziesięcin z tnrn i patkiem i 
ferma 560 dricsięcin. Bliższe w ia  

j dumości Hotel Fraręais J i  11. 8013

j „fiajmpj sklep towarów błaiatiyca w Esjowie. ’ . v- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  ijv y c h  i  D y w ? n ó w

MNNa Ł k
! |  gn|łVBI9AV& r°dów* zlachećkicn— 
LSyiiJlilOuJO prowadzę spn wy, do- 

! tyczące praw 7 Jo szlachectwa’ tytu- 
jłów , herbów e i:  Kijów, Funduśle- 
jowska 14 m. 19, oscb od 4 —8  g 

1 List. skrzynka poczt. Nr 149. 3(3’

T e a t r  . . b o i o w i n w
_________   „ _ _ _  * * D y r t l o y a

r i W l R U W S U W  a M. B A G R G W A
Dzis benefis M Czutbi owej przy ud -a le  A Paschałjwej po raz l-*zy po 

■w.nuw.eniu J. G.rdin* , M irr a  E fr o e ”  w 5 aktach. Początek 
o godz, K wieczorfm Bilety nsbywać nożna. Ceny beoefiSowe. 

W czw a -tel <jr 21 go Jw - przedstawienia, W  pałudnie „ T s je m n io t  
■•Ano”  wiecz „ D n i n a s z e g o  ż y c i a ” .

W pA ck oma 22-go d-.a przedst-wieoia, w południe tenefls kasyerki 
PiMaj k e.y  BI Zagracskfej Jegorowej ,  Z o jn a  i P o k ó j ,J, wiecz. 
t t s J i ż n s  F a d u d A a k ." .

W łobetg dn. 2H d w a  przedttwwicnia: w  p-łud^ie „ B a r y a  S t u a r t ” 
viec,. l Miasnick.ego , , a  a .  . z a  n .j ło * A ” w 5 skt 

W  nie zicl<; iiri 24-go dwa pr.edstawieuia: w  południe bbnefls głównegó 
kontislyra S Dobrowolskiegc „ B a l  m a s k o w y ” , w -  izorem  
(.OŻegnalrio przeUstaWlenie ib ltr o .k . Ceny brnefisow^j Począ 
te* w południe o g. 12-ej, wieczorem o godz, 8 -ej. Ceny w  po 
ludnie ogól ale przystępne. W'eczorem zwyczsjne.

Bilety ua w  -yrtklc m zedi.aw.enia nabywać tnożna. 1) ienna kasa teatru 
w m-C- Br Kohen (Kreazczatyk 25) otwartz od jodz 10 do 3 pp.

T e r t r  SC Ł D W C O hA . M o n e e r ty  S .  KUSŁWICAIEGO 7444 
W e w.orek f2 g i ,  środę 13 go, czwartek 14-zo i pt4tck 15 t o  Marca i<Jld 
reku n d ręiz ic  się t a r y s  k e n c  n 1 6 s  i / n * * n e r n y > b  *  u tw o r ó w
BŁTMOWENA pod uyretcyą S KIJ81SWICKIEGC) pt*v wspó!ud?ta’e M | 
MĘjCt-.yKjA (ftłrtcpliu), \  GLlTLtNA (rkuypCc) i' „rkfcsrr/ S Kuse w i -j 
k'«rc, mj ł'ę  z 75 otarwszor :ęc.ayca .itystóW . Na.ucry solowe
w  >J--j sym finił wykon ja: A  Trzebióssa, B. Andrsejewska. A, Karcntin, 
A Maki jew  f chó M Nad zzinskiego, składający ślę z 00 osIJj P r o .  
g - o n t  w y p a in ia j ą  w a z y o t k io  9  » y  affonii, o r a z  s k r z y p c o w y  
i t u r * “p ia n o w y  k e n o e r i y  OETHOWEkA. Począte* os-ojztnle 8 i oćł 
w  eczuren. Fo tetnan BECHS TEINA ze składu Kuc w  K jjw se Bilety 
spi .'drją sie od 10 do 3 i od 5 do 8 tylko w ks ęgarni WJadysł iwa łdzi- 
itowtk ego, Kresrcn ty k  35 Do 20 Lutego bilety s.trzedawane będą t y l  
k a  w  a b d m m c n c io  a a  w a a y a t k ie  c a t o r y  k o n c e r t y ,  a od 21 
1 atrgo pozostałe po Cenach podwyzs onych nabywać mt.żna bę iz>e osobno

Niniejszem zaw iad au iatry, że przedstawicielstwo naszej f.rmy w K i j o w i e  powierzyliśm y

D » F 3 u w i  Z. Jc icu sztu s^ icr.ju
L u ttra liik a  Nk 11. B IU R O  A G R O N O M IC Z N E .

i k ż y w : e r o v j i e i

l  TaffljMiiii, LPsrikcwEki, W. T rsju ^sli i l
H e l io r a c y e  r o ln e ,  S c g ie ln ie ,  D ro g i.

?0‘:oWodociągi, Instalacye elektryczni.
W A R S Z A W A .  M a p s z a ł k o w s k a  M  CO fl-

G. B U S S I N G.

Pierwsza w  Europie fabryka
A 'IT O A 0 3IL Ó .1 CIĘŻAROWYCH, AUTOBUSÓW  I POCIĄGÓW CIĘŻAROWTCH

Przedstawiciel na kraj p luJn /ach . A„ H u ta n ic k i, Kijów, łKikołajowska ał lt. 
Katalogi f kosztorysy na żądar:B 570 L

f i l l l t i k i s f f i a f  saletrę, joitiasjSwjtę, gips, bainit, sól po-
■ O W k  ® 't p  ta.sową 30  ̂ i 40i

M a s io n ił f kwiatów.

M u s z y n y  i n a i * z ą d s i a  p o w i o z ę
pierwszorzędnych fabryk. 7727

POLECA:
K ijo^dk i S yndykat Rolniczy

i <27

I s l k i i  n a  Hr g

T F A T R

W . N. D agm arow a
(Me-yngowaka 8)

OPERETKA
D Y R E K C Y A

M . P. U p s u Ihoć

W.iś benefis Lucyny Messal ptzedst będzie po raz ostatni

Cnotliwa Zuzanna". p̂ ^ T Ś .
8 i pół wieuz Jutro uroczyste przedstawienie Da 22

benefisdS 'M  Lfwsk^go występ Lu;yny
Messal. Dwie o-,vr.tkl jednego wieczoru: 1) „J>j
ad.utant"; 2) „Manewru jesienne"; 3) „Dziewczynka 
z lalką''. Dnia 23 b nrf s N. B tlera n w i  op. 1) „Ifla 
t^.o*, 2) D.yrrtissement z udz. S. bukolsk e y .

T e a t r  A r t .  D T i n i a t u r e .
gtnie) W e.»cie bez orzetw y 1) Raz, dwa, trzy!! 2) Tr ■) miłosna 3) 
tań ce p G arou^klej 4) Zwycięstwo 5) Wy»tępy ani. p W atokoma. 
Pocz. o g. 7 m 15 w. Ceny m ej. ud 22 k. do i .  id  50 k Bil. nab. moż. 
od G w.

Mały Teatr ? f M ś » t i a t u r e “  * l e p ó^ “ 6 « u ! 6
Dziś 1) „ M i la  p r a c  b ie g łe  ż c ”  w 1 a k c , tlóm M Sz.; 2) „ T o je m n i*
o a ”  w  1 *k. A *erezrnko, 3) Z powodu wielkiego powodzenia „ W a tę .  
8 a  k i n e m a t o g r a f i i c a a  l a ł  c a ł a  t r e i ó  w  » u x o n io ” .  Operetki
mozaika w t akcie B. Fi-ta. Rcż^sery* D Gutmana, Początek o godz. 
71 4 wiecz. Ceny miejsc zwyczajne: od 20 kop. do 1 rb. 50 kop. 
W ejście bez iirzerwy

Cyrk „H ip e ^ -P a la G e ” MikoiajowskaT.
D i i  program składa fisię t  3 oddziałów z ud/iałer- fałej trupy i wolty  
żerów L a c u a o o n . w* godz 10 t pól Kwiecz. WALKI. Przybył z Peters- 
bu ga ( S p i i n i k  w m a s c e ,  który wyzwał Ka- .J  na -.alkę s premium 
UJ rb o ile go nie t o oży w  ciąeu 30 minut 'W szą  s tk lle  a ia lk f  d e o y -  
d u ją o e i  i)  K ain  i IH caka, 2) B a d e r  i S o b ic o k l .  3 Ib a s t o  h o r .  t  
i K a j c e r ,  4) S t r e n g r  i S i m a r a o c t k i .  Początek o g 8 i pół wiecz. 
ANONS: ^WkrOt.e benefis organizatora i dyrektoiu ch .mpionatu N. Pię­
trowa.

G A B I N E T  L E K A R Z A  D E N T Y S T Y

Stanisława Ęintyłło *
(uhoroby zębów, iam y ustiej i laboraturyum s :tucznych zębów).

Przeniesiony na Puszkińską ni. Ne3. Tel.39-06,
God2. przyjęcia: od 10--b g. w . Święia: od 1 2 - 4  g.

A a - 4 0 0
w agon ów  

■ do sprzt d a c ia

I ^ S I  «■ w yb orow y

do i marca

EX P0SIT 1 ^  de JO Y A U X

j t fa is o n  ] .  C h a n m e t
siiecesseur ds t t a  ancien joailler du Roi

fournisseur brive<ć des Cours lm periales et Koyales d’Burone.

Exposition &  vente pendant ia duree dss Contrats
aa I 7785

Grand Hotel — Salon de Lecture.

25 Trądycyjny obiad ko leżeński
m yohoaraA oA ai S a fc o ły  P o l i t c c h a i o s n c j  c e  L -aow i*  odbędzie się

dnia 25*go lu łeg o  r, b.
w R e a ta n r« c > )  „ M e t r o j io l"  w  Kijowie o godz. 8 i pół wieczorem.

P r o s im y  o  ja k n a jiiccn i* * j* j(y  o r a p ó łu d s ia ł .  8070

D zisia j o godz. 2-ej po pot.
Otwarcie wystawy obrazów

K r e c z c z a t y k  JSB 12.
W stąp i  rb. w dnie nas ępne kop. 40, ucząca się młodzież kop. 25.

S zczegó ły  

gReklsm a* 

K rcszczat. 41,

7979

P a N S T ^ O W E

M E W I ,  M L ,  m  i n d
FISHARMONIE

IAN -iC L IwY u
pierw szorzędnych fabryk, CiITART, BAŁAŁAJKI, 

SK F Z Y P C L , GRAMGFOHY i p łyty. RUTY n.jrozm ai­
tszych  wydań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo um iarkowanych 

G łó w n y  s k ł r d  in s t r u m e n t ó w  m iw jr o c n y tih  i n u t  
»  »  «- ^

H .  J .  J R N D R i S E K
K reszczatyk 41. Bel-Etage. 585

i j o w i e
O ddział w  Baku

r AbryKA Ektury OAchowEj i FArb Smofowcowych
S.GOjŹEWSKlEaO. ha Wotyn'u

3'O

< 5 " w S ta w iA  it

fIRMA IGZySTUJL OC 1874 R
OKAzy. K o sz io ry sy . q pat i s 

o  ‘ yF^bryitA nigdzih diE posiAdA oKtAdów sw ych w y ro b ó w
c c n rt i ki f^Anco

7928

Wieczór Beaumondu i Sr

R0LLER SKATiNS RiNK. Nlikołalowska Nr 4-6.
Dziś dnia 19 go lutego Wieczór humorystyczny. B y a o ig lje  p r s a *  
s z k o d a m i,  a ry ś o  g i a  k a r t o f le m ,  s ł a b i  i a ttn i, a iy ó c tg i  
n a t e M  aa k o r y t s e h ,  r iu m s r y a t y c c n a  s a b a a a .

Dyr. Zarz. I. S 2 0 S.'JKT ‘ OW ,
ANONS. W e  czwartek 
dn 21 po iutrgo 1913 r.
damsk<ej p ęknoż- |/mM M Q ra.n l O  n i  W ystęp 

cl. w  s botą P a r i l d W J l  O  U  akrobstó 
D ft  M s in c  r n  Ceny ™ie^ c Pr iy ato likslh  2 r. 20 1 op. wei- 
Dl> ■ I l a n ^ r  i i  ściowe 50 kop., wrotki 50 kop., ci którzy msją 
bilety przy sto ika ch  za w ejście nie plaCą. Codziennie 3 seanSe: 
l - 5j y  Od 12 ej ? pół do 3 ej po poł.; 2 gi od 5-ej do 7 1 pót wiecz. 
3 Cl od 8 i pół w iec z. do 12-ej nocy.

W k r ó tc e  b e n e f i s  I. S x o s x n ik b a r a

„Wieczór uro&u— rekord hamoru“.

zu*k. kemik. 
w na wrotkach

eo
8

Niezbędny KRLM i ILIKSffi tto ZCB6W
U trzym ufe z ^ b y  b i a ł o ,  c z y s t o  i  z d r o w o .

! Żądać wszędzie 1

|na dogodnych dla każdego w a ­
runkach sprzedaje 
DOM B A N K O W Y  

M . S .  J " a t u L o v  s k i
K'JÓW  tPaćoł)

P lac A leksandrow ski Ns 10 
W arunki i prospekty w ysyła  
się zamlejsCuwym bezpłatnie.

i-go marca 1913 rckir
w y g ry w a  ogółem

330 bElutóff 600 000 r.

KURT Pijfiiuut8 fq.cz, Langszan 1 
włoskie, GĘ5* emdeńskie, KjsCZKI 
pakióSkie, INDYKP bronrowe, nagr. 
złot. i sreb med. Prem v»| , ler» is ia  
zaród. rud. ang. rasy T A P Y l i 1 /H  
słyn, z wytrzym. oc a L-.es, de 2 '*1 
po cen. przyst,. pocz, Sanahorodek 
kij. g, Zarz. aai j p. J Połchowsklego

4 49
Tlan ys - lei za. Kreszcz. 40 Przyjm 
UCN lek. spec. od 9 r . - 9  w. Plomb 
szt. zęo. oa 1 r b , złot. koron. Przyj, 
term. 1644

Kij. Tow. L>łoóniNvr Przyrody. 
Otwarta dn. 20, 21, 22, 23 i 24 lutego

K - e e e o a a t y k  4 5 , S z c z e g ó ł y  ■> t  f i a a a t h ,  HH*

OfL. ruję usłagi w  zakresie

K osm etyki
leczniczej

P r z y j ę c i e  o d  1—3 d o  p o ł.

Bibikow ski B u lw a r 5 m. 18.

7857

Poifzetny rachunkowy, s i T
Iowy, m aszynijta Bliższe wiado­
m ości Hotel PraEęjis 11 od 10 — 
12 rano. 8112

K a m ie n io c -P o d o lt k i
P te im e ia t ą  I a j ła l i  r  It de

„Dziennika ICijowsk.1
yrzyjzaują: 553

S . r r s s i s c i s t e  C SU ad f i t o p r a f ic i f f  
: K sięgarn ia  Polska 

i .  m .  Y t a k f c g ' .

Jam  p o ! -  W o ły ń s k i !
n ...*. M . wzmacna żołądek

> i ł a g o d n i e  p r z t c z y 5z a a
ę. Lieczyslaw ńwlęcki i p-*wd- 'j-1' -i" Cu“ *'

J tis to ry a  „ 
zw iązku bałkańskiego.

K o resp on den t p a rysk ieg o  ,T e m p s “ , zn sn y  
p u b iicyatz fran cu ski p. R e n o  P u a u* k tó ry  kam ­
p a n ię  bałkań ską razem  z arm ią b u lfa rsk ą  od­
b ył, w j d . ł  o b eca ie  bardzo c iek aw ą  książkę: ,D e  
S  -lia a  T oh a ta Id ja “ , w  k ló re j, prócz p rzesy ła  
n ych  d o  fra a cd sk ie g o  p um* k o iesp o n d e n cy i z 
p o la  w a)ki| um ieścił i te, ztó i vch  tu u cenzura 
b u łg a rsk a  n ie p rzep u szcz ila . W śró d  tych  . z a ­
kaza n ych *  dokum en tów  zn ajdujem y bardzo w a 
żn e w iad o m ości o h iste ry i za w ią za n ia  zw iązku 
b a rafiat lego i o  początkach  ostatn iej w o jn y .

J u t w  roku i 9 ' 9  poseł rosyjukf w  E .ało- 
g ro d zie  p. II* r tw ig  rozp oczął p o litykę p o go d ze­
nia n iep rzejed n an ych  n ap ozór sąsiad ó w , jakim i, 
od czaau zakoń czon ej pokojem  bi k ireszteriskim  
w  roku 1884 w o jn y, zd a w a li się b yć  Serbowie 
1 u g a rzy . A le  ca la  ro b o ta  ro sy jsk ie g o  dyplo  

 ̂ n iezb^ day byl bowiem
takiej Iuniosłoś j  w yp a d ek  w ty .ń u  politycznert.

uropy, by te o re ty etn e  d ezy d eraty  p olityków  
w szechbalłtańskich zn ała  ly  podłoże praktyczne 
w  asn o o k re jlo n y m  realn ym  celu p ro jek to w a  
n ego  przym ierza.

W y  adk ietn t. n s t . ł a  się w oj aa w io tk o - 
tu recza , która, j a j  “ iadorno, w e w tze śaiu  19 11  
roku w y b a h l .  i * y c z e s a v  serb ski m inister 
•p ra w  z a g r a n ic z n ie 3 p. M  łan  M ilow an o w icz,

zachęcany przez p. H artw iga. nie zaczynając 
bezpośrednich pcrtraktacyi z Sofią, a chcąe zba­
dać puukt widzenia rządów  trójporozum ienir, 
rozesłał do Petersburga, P aryża i Londynu o- 
kólnik tajny, w którym, oświadczył, it  .sytuacya, 
jaką się Si utkiem wojny włosko tureckiej w y­
tw orzyła, mus w y w o łić  odJźwięk na Bałkanach
i że Serbia w razie komphkacyi zdecy iow ana 
jeit przedsięwziąć niezbędne środki dia obrony 
sw ych iatereaów ", PrzctlótuZczony z języka 
dyplomatów na język  zw ykły, okó'nik serbski 
był zwykłem  zapytaniem, ery rządy trzech w.el- 
kich mocarutw pozw olą Serbii na własną rękę 
zapoczątkować politykę bałkańską, czy też pier­
wszym jej krokom położą tamę przez zezw ole­
nie bałkańskie lu żsadarm ow i A ustryi na urzs 
dzenie niewielkiej, ale wym ownej d eao n stiacy i 
zbrojnej na lewym  b.zegu Dunaju. U przędzo 
oy przez p. H artw iga rosyjski minister spraw 
zagranicznycn p. Sazonow  porozumiał się z Pa 
rj żem i Londynem  i m ocarstwą trójporozumir- 
nia, nie dając na okoluik bezpośt edniej odpo­
wiedzi, pr :eszły nad nim do porządku dzienne­
go. M.lczenie to zostało trafnie wyllOmsezone 
przez dyplomatów serb-jkicir zrozumieli oni, że 
zarów no Rosya, jak  Francya i A n glis, nie 
oiorąc na siebie odpowit ddalności za ewentu­
alne skutki samodzielriej polityki serbskiej, nic 
jednak przeciw niej nie mają. P. M ilowano- 
wież upowatnił przeto niezwłocznie posła serb­
skiego w S  f.i p. Spalajkow icza do zawiązania 
odpowiednich rokowań z gabinetem bułgarskim 

C hwila była aż nadto do perłraktaeyi ot* 
pjuGeduia. Turcy a, zanirpok; jou ą p rd sycare-

mi przez bułgarskich agitatorów  rozruchami, 
zarządziła w  Macedonii dem onstracyjną mobilt- 
zacyę. W zburzona opinia publiczna w Bulga- 
ryi dom agała się, by rząd odpowiedzi*! Turcy i 
ze sw ej strony m obilizacją sil zbrojnych. Po­
litykom serbskim choaziło o to, by chwilę star­
cia pomiędzy Bułgaryą a T u rcyą  odw ^c, a w  
międzyczas e zaw rzeć projektowaną ugodę. Na­
prężenie, które nastąpiło pomiędzy sąsiednłemi 
pt ństwami, m ogło jeno spow odow ać w ię*«.s 
podatność g ab u etu  scfijąkiegG na opracowane 
w 3  1 'Ogrodzie wat unki tej ugody.

W  istocie, ledw ie zawiadom ił zastępujący 
nieobecnego prezesa mmist-ów bułgarskich p. 
ueszow a minister skarbu Todorow  bawiącego 
oa kuracyi króla Ferdynanda, o propozycyach 
p. M ilowanowicz a, w ezw tł król telegraficznie 
p G eszow s i, porozumiawszy się z n:m, polecił 
bezwarunkowo zaw rzeć projektow ane przytnie 
rze. P ertrak tacje pomiędzy p. Geszowem  a p. 
Spalajkowicz^m zaczęły się. C iągnęły się one 
trzy miesiące. W ieloletnia ryw aliza cja  i nie 
chęć zayt sóele w ytw orzyły  kw estyi bolesnych 
pomiędzy bułgaram i a serbami, by zgoda zu 
petna tak prędko nastapić mogła. Ale czas na 
•tlił. W ojn a turecko-włoska, która w yt»arzs!a 
dodatnią koniunkturę dla planowanej wspólnej 
akcyi zbrojnej, lada chwili m ogła się skończyć 
i oto dnia 13 mąt ca t g iz r o k u  ugoda serbsko 
bułgarska —  n a j ś c i ś l e j s z e  p r z y m i e r z e  
z a c z ^ o n o - o d p o r n e  —  została podpisana

S .ły  zbrojne now ego związku były już do 
stateczne, by stawić; czoło armii suita o a A le  
jedynie przew aga na morzu była w atam c za­

pewnić zupełne powodzenie. W ciągnięcie do 
związku G re cji, którą rów nież n i  terytory* tu­
reckie uzasadnione aspiracre posiadała, było 
przeto w  owej chwili w skazane. P ertraktieye 
w tej mierze z gabinetem  ateńskim  nie tr»a<y 
długo— miesiąc niespełna,, g r tc y  bowiem , którzy 
przed zawarciem przym ierza z każdem z dwóch 
państw zo3obna by się w ahali, w idząc reą*n» 
siłę związku, Drzystąpili doń chętnie. Potem ju t 
wciągnięto i Czarnogórze, które poważnej po 
mocy zw iązkow i udzielić m e m ogło, potrzebne 
ied_ ak było, b y  stał aię on w istocie w s z e c h -  
b a ' k a ń s k i m .

Cała a k c y . dyplcm acyi Bialogrodu i Sofii 
me była naturalnie nrzed gabinetam i trójporo- 
zumienia zatajona. I p. Sazonow , i p. G rey, i 
p. Poincare doskonale byli pOłCtformownni, co 
się bezpośrednio prteciw  T u rcyi, a pośrednio 
przeciw t-ójpry.ymierzu knuje. A le  ani w Niem­
czech, ani w A u ilry i nie dom yślano się wcale, 
że wszeikie jo o'a clyplomącyf trój porozumienia, 
mające na er. u przed!użenie w o jn y  trypolitań- 
skiej, skierow ane były ku temu, by dać nowo- 
powsrułemu zrwiązkowi czas na możliwe sbupie 
tue sił i na przygotow anie ukcvi wspólnej przez 
skoordynow anie ułożonych w B ałogrodzie przez 
gen. Putniks., w Sof i pr.wz gen Saw ow a, a w 
Atenąch przez gen. D a n g l s z  planów uderzenia 
z czterech stron na T u rc ję .

Upłynęło lato. G abiruty bulkańsLie z  
trw ogą śledziły każdy krok dyplom atyczny, zro­
biony przer przeczuw sjąccgo niedogodne dla 
sw ej polityki powikłania hr. Berchtoldr. Bo 
nie tylko o możliwe p zedłużeme pertraktacji

włosko-tureckich w  O uch/, ale i o nierozstrzy- 
gnięcie k w s t y i  macedońskiej, będącej w  każdej 
chwili najdogodniejszym  c a s u s  b e l i  i, ehodz:- 
!o sprzym ierzeńcon bałkańskim. W reszcie w y ­
szła z Balłplstzu pamiętni nota, m glista w 
szczegółach copraw da lecz w zyw ająca niedwi - 
znreznie wielkie m ocarstwa do położenia krętu 
sta!ym rozruchom w  T u rcyi europejskiej przez 
jej zdecentralizowanie i utworzenie z niej sze­
regu autonomicznych prow in cji. Ł atw o s it  do­
m yśleć, że h i. Berchtold miał na myśli nie M a­
cedonię, lecz przedrw szysts lem m cralną kolonię 
A ustryi— Albanię A le  gdyby m ocarstwa dały 
się pedejść przebiegłem u dyplom acie wiedeń­
skiemu i zasadę decentralizacji T u rcyi europej­
skiej, pod p resją  mocarstw dokonanej, przyjęły, 
w ów czas zbrojne, samodzielne wystąpienie 
państw bałkańskich byłoby uważane nie za w o j­
nę bohaterską o wolność M acedonii, lecz z i 
rew oltę przeciw opiekuńczej roli Europy na jej 
południowo- wschodnim półw yspie. C zas naglił, 
bo lad; chwila mógł zniknąć nie tylko d ogod ­
ny, ale i pow 3zechną sym patyę dla atrońy w y ­
powiadającej w ojnę jednający c a s u s  b e l i  i.

B ył jeszcze powód do pośpiec.nu. ja k  już 
nadmienialiśmy, trćjprzym ierze nie wiedziało o 
zawiązaniu związku bałkańskiego, Petersburg 
zać wiedz*ał, lecz milczał życzliw ie. Serbow ie 
i bułgarzy św ieże mieli w  pamięci w ypadki 
1909 roku, kiedy m iodowa polityka hr. A chren- 
thala zgodę R osyi na raw ale  austryackie n» 
Bałkanach w yjedn tia. Zw iązkow i chodziło p rrt-  
to o to, by w ojna wybuchła przedtem, nim w  
spLawie przygotow ującej się burzy W iedeń zda-
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t f  się porozumieć z Petersburgiem, by opinia! 
rosyjska, jak  urzędowa, tak 1 m eurzędowa, przed 
pochodem o w olność sto wian macedońskich, sa­
modzielnie przez słowiańskie państw a bałkań­
skie prow adzonym , jako przed u n  f a i t  
a c c o m p l i  stanęła. W strzym ać ten pocnod 
lad en  rosyjski m ąt stanu, nawet najbardziej u- 
legający  pochlebstwom  i namowom z B a l p l r t u  
idącym  by m e mógł, i zw iązek ba,kański za 
pew niiby sobie w  osobie R osyi potężnego sp rzy­
mierzeńca, szczególnie potrzebnego tam, gdzie 
oręż bałkański niew iele posiada w agi, bo na 
f o r u m  dyplom atyczne m Euńopy.

W  chwili, gdy kuszące n ety  br. Berchtol 
da zaczęły znajdyw ać Dosiach u gabinetów  eu­
ropejskich, gdy pokój w Lozannie pomiędzy 
W iocham i a T u rcyą  lada dzień m iii zostać pod­
pisany, gdy pogłoski o niewiar* godny n zw ią 
zku bałkańskim, o przym ierzu serbsko-bułgar- 
skiem zaczęły się w  prasie ukazywać, padł 
pierw szy strzał czarn cgóriki na północnem  po 
graniczu A lbanii. Zw iązek rozpoczął w ojnę z 
T u rcyą  niezupełnie do tej w ojny przygotow a­
ny. Nie zdążył ukoupletow ać przedew szyst 
kaem sw ej ar ty (ery i o tiętn iczej, niezbędnej dla 
zdobyw ania fortec. Niezdobyte dotychczas mu 
r y  Adryanopola, Janiny i Skutari nie tylko 
zw iększają oporność defenzyw y tureckiej, ale 
pozbaw iają dotychczasow e zw ycięstw a związku 
cechy niew ątpliw ych i nleulegającycb przesza­
cowaniu >e strony Europy.

T ak. według in form acji p. Puauz. miaio 
się odDyć przygotow anie i in scen izacja  toczącej 
się w ojny bałkańskiej. Przyznać należy, iż p o­
j ą  ta przez publicystę francuskiego historya 
zw ycięskiego związku tłóm aczy w id e  zjawiJk, 
jakie podczas akcy< wojennej miejsce m iały i 
że przeto r  ydaje się ona aż nadto praw dziwa 
i uzasadniona.

M.

Siania na uniwersytecie we Lwowie.
W uzt pełnieniu p. J; - yeh przez naszego ko­

respondenta lw ow skiego informaCyi o zatargu, iski- 
rniał nicTiCe onegdaj w  aulach medycznych uni­
wersytetu lwowskiego o trzy mujemy szczegóły na­
stępujące:

Młodzież polska wszystkich odcieni uchwałą 
wieCu ogólm-akademiclciego wykluczyła przybyłych 
z W arszawy „łamistrajków' żydów.

Już przy ogłaszaniu tej uchwały przed kilku 
dniami przyszło do awantur ze strony popierają­
cych łamistrajków sy oni stów, którzy nie chcieli do­
puścić do odczytania uchwał przed wykładami.

W poniedziałek/ kiedy „łamistrajki" zjawili 
się ua wykigdzie rektora d ra Becka, młodzież p o l­
ska udała sle do rektora a prośbą o usunięcie icb 
z sal!.

Rektor musiał temu żądaniu odmówić, wy- 
ktad jednaw nie odbył się z braku kompletu, gdyż 
młcdzież polska wykład opuściła.

Kiedy „iąmistrajiu" pomimo to przyszli na 
następny w yzład  i nie Chcieli w yjść z ssli, m ło­
dzież siłą  usunęła ich i w yp ro w a d ził. az poza bra­
m y ~ak ł» S5w  m edycznych.

Około god2. to u .  30 przed zakładem rjawaa, 
się liczna grupa syonistów ze wszystkich stowarzy­
sz e ń  sycńskich, nie należących jednak do studen­
tów  medycyny, chcąc siłą wprowadzić „łamistraj­
ków * uo zakładów.

W obec tego, że młodzież 'polska, stójąca"' u 
bram, broniła wstępu, syom ci uzbrojeni w  Laski' 
i kastety, rzucili się na nią. Zaczęła iię bójka. 
W krótce odparci syoniśd  poczęli uciekać, gnani 
przez młodzież polśką aż po koniec ul. r.ekar kiej.

W  f*iafcie bójki kilku studentów został 9 po  
ranionych rak, i :  mutiano w zyw ić pomocy pogo­
towia tow. ratunkowego. W  sprawie tych -. jśc, 
w których uyoniści zachowywali się niesłychanie 
prowokacyjnie w obec ogółu młodzieży, zwołuje 
„Kuło medyków" w iec w  najbliższych dniieh

Sprawy bałkańskie.
Europejskie statki wojenne w Bosforze.

Łącznie z krążownikiem  austro-węgierskim , 
„K aiser-a und K ónigin Elisabeth", ilość obcych 
okrętów  w  porcie konstantynopolitańskim w y ­
nosi 14, a m ianowicie' oprócz pow yższego krą­
żow nika niemieckie —  dreadnought „G oeben" 
i krążew nik „V in eta"; włoskie —  pancernik.' 
,S a a  hi ar Cu “ i „Piza"; francuskie —  „Y icto i 
H ugo" i „Leon  Gam betta"; angielskie— „Zelan- 
dya" i „Hamp shire"; rosyjskie pancernik 
„R ostislaw " i krążow nik „K agul"; boleaderski 
krążow nik „GefdtrW nd"; bż*pań*ki —- „R eina 
R egen ta" rumuński „E P jate ta* .

Operajye wojenne.
Z  Konstantynopola donoszą do „B erlicer 

T a g e b la ti" , iż transport wojsk z G allipoli do 
jakiegoś ntózfnaaego mfejsca 'm iędzy R odostc 
i Eregu Ir w a w d a lszy n  ciągu. Zn aczne od­
działy wojsk zostały w ysłane z K i i  w  G alacie 
Kom endant X -go korpusu I lurszyd-basza 
i E ayer-bey konferowali w Porcie z wielkim 
w e zy reu . Et.ver-bćy dąży uparcie do vp ro - 
w « U e_  1 w ęzyn sw ego piana, polegając< go 
na skoncentrowaniu znacznej ilości wojsk na 
zachodnie; a wybrzeżu morza Marmata. Nie­
wiadom o, w którem miejsce ma się odbyć w y­
lądowanie. O  Je nastąpi pom iędzy R odos.o 
a S a rk jc j, w  takim razie w ojsko będzie mogło 
być skierow ane przeć.wko armii nieprzyjaciel­
skiej przy BiPairze, przeciw prawemu sicrzydiu 
głów nej armii czataldiyjakir;, lub też rezerwom  
bufgarsKim, na linii Dymotyke —  Lule- Burgas. 
Pow odzenie planu zależy od tego, czy się tur- 
kom ad a uśpić czujność j  rzedm ch straży buł­
garskich oraz greek,ch szpiegów .

Grscy w Salonikach.
„G azette de H olłande* przytacza w yw iad 

sw ego korespondenta u G. C a fm a sa , naczelni­
ka sekcyi w  grecklem  mimste/stwie finansów: 
„Salon iki —  m ów,ł p. Cafinas —  skorzystają 
nY w ątpl wIe na rozległych robotach technicz­
nych, ulepszeniach portow ych oraz na wykupie 
przez rząd kolei wschodnich. Zniżenie laryfy 
celnej oraz Dudowa nowych limii kolejow ych 
posłużą, jako n o wy  bodziec dla handlu salonie- 
kiego. Saloniki, dzięki handlowej flocie grec­
kiej, staną „ię ośrodkiem handlu na wnebodzie. 
M i ją  przed sobą przyszłość wspaniały. Mie- 
s k»ńcy Salonik, których większą część etano­
w ą  "ydzi, pom ys'ow i i niezm ordowani, przy- 
< ynlą się znacznej mierze do wspaniałego 
roz woju m a ita , jak  rów nie przyczynią się do 
trg > ł| raw i.d liw e i liberalne rządy władz 
greckich

ą

„N o w y system  rządow y, oparty na w ol­
ności i rów ności, umożliwi w y zy sk a n e  wszel­
kich zdobyczy naukow ych na k o rzyść  handlu, 
przem ysłu i rolnictwa. Stolica Macedonii sta- 
n e s:ę przedmiotem sp ecjaln ej troskliwości 
rządu greckiego oraz korzystnego w spółzaw od­
nictwa kupców m acedońskich".

Deputacya Uucowołoska w Wiodniu.
D eputacya kucow ołochów  macedońskich 

złożona z 2 ch profesorów bukareszteńskich —  
d-ra Jerzego Murmi i Juliusza Balaori oraz jed­
nego konstantynopolitańskiego— M ikołaja Papa- 
Łagi przybyła do W iednia. Ma ona na celu 
przedstawienie gabinetow i aus ryacko-w ęgier­
skiemu życzenia w ołoebów  macedońskich.

Bardziej szczegółow o przedstawił ów  cel 
jeden z deputowanych w  rozmowie korespon­
dentowi „Neue Freie rre sse ":

„Przew rót bałkański g rozi naszemu naro­
dow i zagładą. Podzielim y los albańczyków- 
N ajrors-dniej dla nas jest zbliżyć się do caro  
du, dla którego wszelka m ysi podboju i w yna­
radaw iania obca jest. D latego też w  całej Eu 
ropie propagow ać obecnie będziemy nasze zbli ■ 
żenie do A lbanii przy jednoczesnem zachow a­
niu zupełnej niezależności.

„Przez utw oizenie z pew nych części Ma 
cedonii, najgęściej zam ieszkałych przez Woło­
chów, państwa autonom icznego, Europa zupo- 
biegłaby przyszłym  niesnaskom a a  Bałkanach. 
Centrum stanow iłby M onastyr, granicę półno­
cną —  Kruczew o, wschodnią —  rzeka W ardar 
wi az z Megleni.

„Obecnie już życie i.asze narodow e jesl 
poważnie zagrożone. W iele rzkół, które z po­
mocą Rum unii zsłoźy);śm y w  M acedonii, zosta­
ło obecnie zamkniętych. W iele złego szczegól­
niej ćo ś  wir. dożyliśmy od greków

„Minimalne nasze żądania zaw ierać mu­
szą —  gw araneye eg zysten cji i przyszłego roz 
wuju, które nie m ogą być zależne od łaski 
naństw bałkańskich Liczym y na sympatye 
Austro W ęgier, ze względu na ilość naszych 

'wspćłplemfańców w  tych krajach".

Narady ambasadorów.
Z Londynu donoszą do „Berliner T ig e -  

b latt’u“ , iż praw ie w szyscy am basadorowie 20- 
stali przyjęci w ninisttrdtw ie spraw zi> granicz 
r.ycb jkzcz Artura Nicolsona, w  zastępstwie 
E Grey a. R ozw ażana spraw ę pośrednictwa w 
zatargu rumuńsko-bułgarskim.

„Tim es" przytacza zdanie b yłsgo  ambasa 
dora rumuńskiego w Londynie, w uja króla serb­
sk iego— -Milana —  Catargi ego.

C atargl z mocą odpiera zarzuty, jakoby 
Rum uoiś miała w yzyskiw rć sytuacyę obecną 
w celu odebrania B i łg a r j i  kaw ałka ziemi, mia­
ła postępow ać względem swycb sąsiadów o e- 
lnjamie, żądać powiększenia kraju, nie poniósł­
szy  żadnych ofiar w ojennych.

„Sprzym ierzeńcy w szczęli w ojnę pod po­
zorem urzeczyw istnienia postulatów traktatu 
berlińskiego —  twierdzi p. C atargi —  m ocar­
stw a zaś gw arantow ały status quo. Obecnie 
traktat berliński został zen ran y, a m ocarstwa 
dopom ogły do tego. W obec nowej sy tu acji 
Rumunia nie m ogła pozostać obojętną. Rumu 
t ia w  postępowaniu swem  względem  Bułga-yi 
nic sobie zarzucić nie może. Na poczotku woj- 
r-y m ogła ona zbrojnie przeszkodzić Rurgaryi 
P zbieraniu w aw rzynów  pod Kirk-Kilisrą 
i Lule-Bargas, lecz nie uczyniła tego. W  cią­
gu ostatnich 30 lat okazyw ała o ra  stałą przy­
chylność dla Bułgaryi. O becnie czuje się w 
obowiązku proh :to« ać przeciw krzyczącej n ie­
sprawiedliw ości. O  ile zwiększenie terytoryum 
bez użycia broni jest niemożliwe, to w  jaki 
sposób i na jakich zasadach A ustro-W ęgry za­
władnęły Bośnią i H ercegow iną, a A n glia  —  
Cyprem ? Rum un.a nie ooaw ia się wojny. 
W  najkrótszym  czasie może onft w ystaw ić 
400-tyaręczną arm ię".

Pow yższe oświadczenie w  tak ważnej 
chwili politycznej puulużyć muże, jako j)laid',yef 
na kob b ren cyi, która powołana je tt  do roz­
strzygnięcia zatargu pom iędzy R u m jn ią  a Buł- 
gsryą-

Kramarz o zbliżeniu 
polsko-rosyjskiem.

P. Kramarz nic iraCi nadziei, że porozumienie 
polsko rosyjskie zostanie przecież kiedyś taktem do 
konanym.

W  ostami n artykule teąo rodzaju bierze 
asumpt p. Kramarz i  niedawnych wystąpień 
„Temps" i „Płowego Wremi", a także g łosów  p o l­
skich, spowodowanych te a i wystąpieniami, i oznaj 
mia „ze smutkiem', ze obie strony nie w yszły jesz­
cze z '.kresu dawnych „pozachunfcćw .

Kramarz powtarza głoszone cddpw ni poglądy, 
i e  słowiańszczyzna potrzebuje siloej Ras^i do wai 
ki z Niemcami. „A tymCz;*iem obecna polityka 
Rosy! w  stosunku do polaków tylko osłabia Rosyę, 
Co zwłaszcza odczuwa się teraz, w  czasie ostrego, 
zatargu z Austryą*1.

Zdanien. K um arza, Rosya potrzebuje jakiejś 
wielkiej idei, która potrafiłaby zjednoczyć masy, a 
przedewszystkiem poruszyć młodzież i oderwać ją 
ud nihilizmu i rew olucji. Taką rolę mogłaby o- 
degrać tytko wielka słowiańska idr®, nie w  zn iCze- 
niu wojo<rniczo-z:tborczeir, ale kulturalnem i mo- 
r alnem.

„A’e  na to potrzeba przedewszystkiem, ażeby 
Rosya rozstrzygnęła kwestyę słowiańską u siebie 
w domu. Trudno m ówić o wolności i braterstwie 
słow iańskie*, kiedy największy p 0 rosyaniCh na­
ród słowiański — polacy — nie ma własnych Szaół 
ani niższych, ani wyższych, kiedy język pclski za- 
ledw o jest tolerowany (?) w  instytucyach admini­
stracyjnych, kiedy polacy nie mogą zacząć żyć ży­
ciem własnem . A  właśnie te warunki zrobiły Cze­
chów zdolnymi do walki z  niemcami.

„Urzędowe koła Rosyi, które tak dużo ~aó 
wią o jej misyi słowiańskiej i tak energicznie w y­
stępują w obroaie oołudniowych Słowian, powinny 
zażądać wolności i dla polaków, żądać dla nich 
miejskiego i ziemskirgo samorządu, ale naturalnie 
nie z takim zalećw o tolerowanym zakresem użycia 
języka polskiego, jaki przyznają krótkowzroczni re- 
akcyo. iświ z Rady Państwa. T e stery powinny z 
żądać otwarcia polskich szkół i praw dia języka 
polskiego w urzędach, t. j. wszystkiego tego, Co 
jest pierwszym postulatem żyda narodowego W te­
dy polacy, zająwśzy się pracą kulturalną, polubią 
to, co nienawidzili i zaczną wierzyć w  to, czemu 
nie ufali. Potrzsba, zdaniem Kramarza, raz zacząć 
patrzeć w  przyszłość, zapomniawszy o przeszłości".

•  Jaki w pływ  wywierają nawoływania Krama­
rza na te stery, o które mu najhardziej idzie, o tern 
wiem y z Codziennych własnych doświadczeń, — aż 
uadto dobitnych.

W ojaa, pomiędzy organem  su w oiin ow -  
skim, a dyplotracyą rosyjską toczy się  cingie 
„N ow oje W rem ia", mając samo pretensję  do 
w idkich zdolności dyplomatycznych, w yśtaiew a  
bez litości dyplom atów urzędowych.

„Austrya chce wojny— powiadają dyplomaci; 
nasze zaś zadanie p okga na tern, aby jej p-ze.czko- 
d iić w  urzeczywistnieniu tego planu". „Zwycię­
stwa" rosyjskiej sztuki dyplomi tycznej mają z tfgo  
punktu widzenia miejsce zawsze wtedy, kiedy Ko 
sya usuwa powód rozpoczęcia wojny przez Austryę 
Austrya zażądała, aby Serbia zrezygnowała z Du- 
razzj, i przybrała taką postawę, że będzie w alczy­
ła jeżeli tylko Serbowie nie opuSzc; ą Durazz*. Ro 
sya zaraz poradzira Serbii uwzględnić to żądanie. 
A kiedy zrst&ło ono spełnione, nasi dyplomaci nie 
posiadali się z radości: oto jakiesray podeszli &u- 
stryaków! Austrya zażądała odcb'ania Skutari 
Czarnogór, om. Dyplomacya rosyjsku — skutkiem 
dziwrej abbei rpcyi um ysłowej—prsyjęła to nie lato  
napaść na plem ; sło i ńskie, ale jako nowy pod­
stęp hr. Bercht Ida, jak tylko -pr-em y się z ifg  1 
powodu, W iedeń rozpocznie wojnę i zam<erzoDy 
cel będzie przezeń osiągnięty. Z rządzti.10 w ięc  
natychmiast środki na to, aby i w  trj k wesiyi zwy  
ciężyć p'zrbiegłych nieracówn nasza dyolomacya 
posiancwiła ofiarować autt yakon: na urtbrnej tacy 
zalane krwią słowiańską oautari. I znowu zaezęto 
mówić w  Rosyi o niezwykłej zręczności, z jaką nie 
pozwolono Austryi na osiągnięcie zamierzonego ce­
lu—wojny.

„ObeCnie, w  najbliższej przyszłości Austrya 
obmyśli nowy podstęp. Powie ona: niezbędne są 
dla -»uie takie drogi wyjścia na Saloniki, które cd  
powiadałyby „wolnemu dostępowi" serbów do m a­
rża Adryatyckiego"'

O tóż zdaniem o .g .n u  Suw orina dyplom a­
c ja  rosyjska, chcąc odeprzeć i ten podstęp 
austryacki, odda A ustryi i Saloniki.

W  ostatnim numerze „R usk. M oiwy" p o­
wraca raz jeszcze p A. Stachow icz do sensa­
cyjnej spraw y eks gubernatora Clhwostowa.

„Chw ostow  p ró b u je — pisze p. Stachowicz — 
wytłum aczyć swój postępek niewlnnem pragnie­
niem odwdzięczenia się kupcom niżm eacw eeredz 
kim, którzy go fetowali. Zaprosił artystki dc d i 
v  e r t i s s e ni e n t podczi r.olacyi, jak to było 
wówcze 5, kiedy go fetow ali kupcy.

Tw ierdzenie to nie zgadza się z wyjaśnienia­
mi tfg a ż  wypadku, udzieloiiem* przez_ poi cmajstra 
Uszakowa. W idocznie nie zdążyli ord jeszcze po 
rozumieć się ze soDą, U szakow przecież, bardziej 
jeszcze niż ChwoJtow oyl zainteresowany tem ahy 
swój postępek należycie w ytłum aczyć. A ie  okaza­
ło  sie że jest on raniej po^vŁlowy od sw ego b y ­
łego naczelnika i knm para. Nic m ów iąc sn. słowa 
o „niewinnem d i v  e r f i  s * e m e p t ’ , zaprzecza 
on poprostu całem u faktowi i zaznacza naiwnie, że 
zaskarży mme do sądu jeżeli mu to poleci zrobić 
wiadza".

P Stachow icz zaznacza w końcu, iż nic 
traci nadziei, ie  go jednakże Chw ostow  pocią­
gnie do odpowiedzialności.

D oraźn e  sposoby  
p o p f a w j  d r ó g .

W  „Gazecie R olniczej* b jlo  niedą«.no 
sprawozdani? z jednego ze zjazdów  rolniczych 
prow incjonalnych, gdzie między innym i był re 
ferat o doraźaem  poprąw iacia dróg. Referent 
dowedził, że przy jakiej takiej dbałości poje- 
ayńczych ziemian dałony się duzc zrobić w  k ie­
runku ulepszenia drog bez oglądania się na po­
moc „opiekuńczych rządów " m iejscowych.

Z w racano się już do R edakcyi o pcdanie 
treści tego rcfera.u; zanim jednali to nastąpi, 
wfcrto b yłob y, aby i n .s i  ziemianie dzielili się 
s *  oj cmi doświadczeniam i w tej sprawie, do 
czego „Dziennik" łam ów sw oicn zapewne mr 
odmówi.

Podaję tu parę sposobów, jakich próbo 
wałem u siebie,

P rzy  naszych ciężkich ziemiach, w czasir, 
kiedy sprzężaj sw obodny, » ziemia z zimy skru­
szała, na przed* lo ś iiu , gdzie trzeba uwypuklić 
drogę, orząc ją  „w  skład", następnie kamp- 
brllować, w łóczyć bronami cąiożelaznemi, od 
w róciw szy je  zębami do góry, potem bronować, 
walcow ać, znów bronować, aż do twatdoścj; 
jeżeli się za mało uwypukli— pow tórzyć znowu 
ćalą o p e 'ic y ę  od początku— aż do skutku.

O czyw iście przedtem w yiyczyć drogę ró 
wuo, żeby pouauwać zbyteczne zakręty, pod 
którym i ziemia się marnuje, a d reya wydłuża

Jeżeli jest piasek wpobliżu, dobrze jest 
naw ieźć nim w arstw ę paruw erszkową prted o- 
stateczuein przew aicowaniem , przem ieszać ją 
bronami z ziemią, co jej nada większej e lasty­
czności i odporności przeciw  rozmukaniu.

Najsporniejszem  narcędztem je«t brona w 
czas użyta.

E ronowanic drogi jeszcze na wet w  bioto 
orzyśpiesza bardzo jej przesycbanie

Czasem i przy tej robocie dobrze jest bro­
ny odw racać, przez co się nierów ności biotem 
zagartuje. T a k  samo zagartuie się je naorono- 
waną miauką ziemią.

B ronow ać zresztą dobrze o każdej poree 
roku, po każdym deszczu, który drogę popsuć 
może.

O czyw iście niezbędna jest przy popraw ia­
niu dróg i łopatka w roztropnych i pracow iłyc.h 
rękach. Jeszcze lepiej sporzy robotę s»pa, 
t. zw . „b u łgarska"— pólkrągła, 10 w erszków  w 
pizecięciu, z dobrej stali, ciężka i na dość dlu 
gim trzonku, dla rozmachu: doskonała dla Opu­
szczania wody, Ą b a n ia  i nagarfyw ania ziemi.

Ręczne popraw ianie dróg i pilnowanie ich 
jest bezpośrednim obowiązkiem strótów  poto­
w ych, z "których każdy ma rew ii sobie pow ie­
rzony.

P. S. W . wyrazu w .D zienniku" życze­
nie, żeby nad wszystkiemi drogam i czuw ali strć- 
że ziem scy i żeby mieli kocie, którym iby i bro­
nować m ogli. P. S . M'. nie zdarzyło się pra­
wdopodobnie w idyw ać koni, karm ionych obro­
kiem ziemskim: bronowanie nimi w lokłoby się
zbyt długo, a bronowanie jest robot-, którą na 
leży w ykon yw ać yzybkc i bez zw łoki, bo prze* 
schłej grudzie nie poradzi; tłuc się po niej trze­
ba w tedy kilka razy, podczas kiedy w czas 
dwukrotnem pociągnięciem  drogę uporządkować 
można.

W ola  p. S . W . z całą słusznością ze eta 
now iska rolnika: „co ja  będę drogi bronow ać, 
kiedy u mnie rola przesycha!"— kto inny może 
zawołać: „co ja  będę podatki płacił, kiedy mam 
w ydatki dom owe!" T o  trudno! utrzym ywanie 
dróg jest także podatkiem — służebnościowym .

Przytcm  w iosenna popraw a dróg odbywać 
się może w znacznej części już wLedy, kiedy w 
pole jeszcze w yjść nie możoa

Jeżeli w ięc bronowanie 1 t. p. o innym  
czasie robić może trochę różnicy— choć nie tak 
wiele, jak się w yd aje —  to pie.w sny w iosenny 
opatrunek w cale uciążliw y nie jest:, a daje w iel­
ką satysfakcyę moralną i jest przysługą, zrobio­

ną ludziom M iłość ludzka, o którą od dzie­
cinnego pacierza prosim y— miiość względem  lu­
dzi, roztropna um iejętaośc czynienia im dobrze 
nawet w  drobnych rzeczach prowadzi do rze­
czy większych. A  i zadow olenie wewnętrzne 
Jo pogardzenia nie jest.

Po nkuńczeniu siejby jesl znowu okres, 
kiedy sprzężaj jest sw obodniejszy. T o  jest czas 
na dokonanie robót funaam entalniejszycb, jak 
up. porobienie przekopów przed górami, aby 
woda nie zbiegała dragą, przed w yrw am i i ja ­
rami. Często małą robotą w iele zrobić można.

T eraz jest cza s i na pozapraw ianie bajur.
I przy tej robocie, jak p rzy każdej kura­

c j i ,  czy sanacyi —  w pierwszym  rzędzie stoją 
środki zapobiegaw cze. T ize b a  się fozejrzeć, a 
jeszcze lepiej spoziom ować teren, żeby się prze­
konać, czy w jaki sposób nie m ożnaby zapo- 
biedz, żeby woda do nizinki b ijorow ej r ie  na­
pływała; czy  nie m ożnaby jej cateowicie, albo 
cboć częściow o w  inną stronę skierować- Cza 
s--n trzeba przekopać dla odpływu j«kiś n a ły  
rów , albo zebrać szuflami konnemi jakiś biizki 
pagórek.

Środkiem  bajury w ypada zw ykle nacią 
gnąć szuflam i konnem i nr syp, robiąc go  oczy­
w iście trochę w yzszym  od drogi prze d bajurą 
i za nią.

W spomniałem o górach i bajurach— bo to 
klęska.

O  groblach przemilczam— bo to rzecz mły­
nów; trzeba tu dopilnować, aby groble przy 
wylotach były obw alow yw ane, aby woda miaia 
boczne ujście i nie w ylew ała na groblę. Bo u 
nas normalne jest miąszenie biota przez całr, 
wiosnę, lato i jesień, aby doprow adzić do jak 
najlepszej zim owej grudy.

. : - f - 1 • ? 1 ■ ,
Na póżee, jesienne w yboje są rów nież 

różne lady: w  bioto, czy mróz zatykanie dziur 
kłapciami, m ierzwy mocno uoijanej; dobra do 
tego gróchowianktu, fdbo perz. kto go ma jefiji - 
cze „w  d zie d zic tw ie " .

Jeżeli błoto, a ku w ieczo ro w i nc a się na 
przym rozek — • deb rze jest fo rso w n ie  bioto po 
d ro gach  i bokach  zu brono wić  w obie stron y, 
pilnując, a b y  potem , o ile  m ożności, n :kt przed 
zam arznięciem  nie jeździł. N a toku truduo te­
go uniknąć' a lf  i fu styg n ą cą  gru d ę m oźaa na 
od w ieczerz p rzew a ico w ać.

B ioto, n *  zam arzn ięciu , d ob rze s ię  raz- 
sm aro w u je bron ą i pług om śn iego w ym . W z ią ­
w szy  rrróz za sojuszn ika, z b io ta  m ożn a ns 
zam arzaięciu  w y k o n y w a ć  istn e m ajstersztyki —- 
jjTczeU  rebr. ty b eton ow e.

Po ostatecznem za nai m ięciu opłaca się 
tę „zam róz" w niektórych miejscach utrwalić 
Przea stajniami, ns przejściach, gdzie więbszy 
rucb, przy wodopoju u śd ela  się grubo m ierzwą 
W arstw  m ierzvy j e 31 złyn przewodnikiem cie­
pła i k o t serwuje Spoduią „zam róz" bardzo dlu 
%c: na wiosnę nie zgrdpi? się je j aż do ciepła. 
W tedy dopiero oczyszcza s :ę wazys‘ ko razejn, 
a pow stające bioto w ysycha prędko; przez ca łj 
zaś czas największego biota ma śię ua najw ięk­
szych zbójach twardo, co każdy oceni, czyja 
chudoba i on srm  brnąć „musiał* z rezy- 
gnący?,.

Przejścia wązkię, ścieżeczki dla ludzi wy- 
sypuje się wąziutko a 'g ru b o  słomą, rrerzw ą, 
zgoninami i t. p.

Szary Wilk.

Przeciw wydzierżawianiu sadów.
Jedeu z prenumeratorów n*śzyclf 

na Podolu naóśyli dam pod tym ty­
tułem szereg t posirzeźeń z własnej 
praktjki.

Mając na .Podolu 9 morgów sadu z 900 
w przybliżeniu drzewam i owocow em i w  roz­
maitym wieku i o gro n n ą  tiośaią gatunków , u- 
tartvm  sposobem wydcierżawialem  go zawsze 
„tadow nikom *. 3 ylem  jednak taa zniechęcony 
ich prctens-yftirii i lainenta ni nawet w niezłym 
roku, że za porada, objazdow ego ogrodnika p. 
W . Jankowskiego ze Z«iierzynki od dwóch lat 
eksploatujemy go na własną rękę. Z ałożyw szy 
przytem wielki sad, jeszcze bardzo miody, cbcia- 
ietn się przekojać, jakie zyski z niego będzie 
można otrzymać. R ok i 9 r r  był tak mało uro­
dzajny, że daw ali nam tyllto 200 rb. z w arun­
kiem, ie  wszelkie ow oce potrzebne dla siebie 
kupować będziemy u nieb. Mimo bardzo m a­
łego urodzaju zim owych jaołek, oprócz owoców 
wziętych dla n itb e, sprzedał.jm y icb na ąótt 
rubli, uzyskawszy d ichoau 378 rb R ok 1912 
byl  wyjatfccfwo urodzajny O fiarow yw ano nam 
za w ynajęcie sadu coraz w ięcej, dochodząc dc 
1,200 > b , sumy, jakiej dotąd nigdy nie u zyska­
łem. N astały warunki bardzo złe: agrest ulęgl 
zarazie, letme jabłka z trudnością sprzedawsłem  
pc 30 kop puJ, ze 300 pudów szarych ber 
sprzedałem po 65 k o p  , ale kupiec pc nie nie 
przyjechał, w ięc zgniły i pozostałe nam tylke 
13 rb. zadatku; gruszek St. Germain kupiec nie 
mógł zabrać z powodu niemożebnej drogi, za­
datek w ypłakał, połow a gruazek przepadła; 
śliwki zgniły  na drzewach. Z e  sprzedażą zi 
m owych iablek czekałem na kupca z Cńersonu, 
który, w edług um owy, d. 12 września przyje­
chał do stacyi kolejowej W ojtow ce, odległej od 
,-nae o 47 wiorst, i najął konie za 25 rb , ale 
ujechaw szy 15 w ;orKt, chłop dalej jeebać nie 
chciał i z trudnością za 10 ib . najął konie, ale 
znów  do W ójtow ie. L istow nie sprzedać nie 
chciałem, bo woleliśm y z nim zaw iązać bliższe 
stosunki. Przyjechał dopiero d. i-g o  paździer­
nika pode; as pierwszych przym rozków. Nie 
mogłem uzyskać więcej, jak  60 kop. za pud, 
bo za dostaw ę do kolei za pud jabłek netto 
płacił 40 kop. Dałem mu 10 proc na zgnile; 
zbrakował 20 proc , które sprzedawaliśm y po 
15— 20 kop. w sadzie, a 30— 40 z lochów 
Mimo tych fclęsl: czystego dochodu ze starego 
sadu uzyskaliśm y 1,746 rb. i wzięliśm y najle­
pszych zim owych jabłek dla siebie 100 pudów 
i p ie-w szy przytem la z  mieliśmy doborow e o- 
woce dla sw ego użytku, klóre dawniej sado­
wnicy chowali. Praw da, że panie n ia ły  trochę 
roboty, ale mieliśmy dużo mniej nieprzyjem no­
ści, niż sąsiedzi z sadownikami, którym w y ­
dzierżawili sw e sady. Szczerze w ięc radzę pa­
niom, które s u s ?  cboć trochę sadem się za j­
mują, nie bać się kłopotów, a pójść za radą 
p. Jankow skiego i sadów nie wydzierżaw iać. 
A  złodzieje? Owszem , kradli. Do jtd a e j gru­
szy  naw et ścieżkę udepuli. A le kradną tylko 
dzieci i to dojrzałe, więc letnie ow oce i musie­
liby się biedacy bardac napracow ać, żeby na- 
kraść aż na kilkanaście rubli. Daleko mnitj 
pracy zużyliby, gdyby kopali buraki i za uzy­
skaną gotów kę owoce kupili. A le  chodzi im 
także o sport.

St. C.
i

Wołyński? guborni&ine 
zgromadzenie ziemskie.

(Koresponaencya własna „Dzień. Kij.").

(Dzień piąty).

Po dokonaniu w yborów  i krótl iej przer­
wie— zgrom adzenie przystępuję do zatwierdze­
nia sprawozdania z działalności gubernialnej 
kasy droD nego kredytu i jej budżetu na rok 
bieżący. Sprawozdanie wykazuje, że w raku 
ubiegłym kasa napotkała na szereg przeszkód, 
które hamowr-ły jej rozw ói.

I tak, żądanie gubernatora, aby sp e cy fi­
c e  kapitały ziemskie, ulokowane w kasie drob­
nego kredytu, zostały przeniesione do kasy 
państwowej, zm niejszyło kapitał oorotow y o 
1 4 C tysięcy rubli, co zmusiło zarząd kasy do 
zmniejszenia kredytu kooperatys om. O koło *50 
podań o pożyczki nie mogło być uw zględnio­
nych, z braku środków.

Na przeniesieniu kapitałów ziemskich do 
kasy psm tw a, strutne było i zirm stw o— bo Ła­
sa pam tw a procentów nie płaci, podczai (gdy 
kasa drobnego kredytu płaciła ziemstwu 5% 
za lokaty. W jb e c  tego, zarząd kasy dtobnego 
kredytu wnoś*, aby zgrom adzenie wszczęte sta­
rania u miniatra o skasow anie zakszu guberna­
tora, dotyczącego lokowania kapitałów ziem ­
skich w kasie drobnego kredytu.

P. Lelawsfcij proponuje wniosek obalić, 
gdyż sp izeciw ia się on żądaniu gubernatora. 
SU ran ia  będą bezskuteczne, a w ięc bezcelo­
we; pczatem, p. Lelaw skij twierdzi, że kasa 
drobnego kredytu jest ius^ytucyą niepewną.

P. Andro przypomina, że kasa drobnego 
kredytu, mająca za sobą gw arancyę całego 
ziem stwa, za „niepewiią* in stytu cję  poczytana 
być nie może.

Ctłonek rady nadzorczej kasy, d r. T aran , 
komunikuje zgromadzeniu, że funkeye rady 
nad/.orczćj, w  roku ubiegłym, były  skrępow ane 
przez administracyjną rew izyę Po rew izyi rzą­
dowej, dokonanej pizez inspektora drobuego 
kredytu, który znalazł spraw y kasy, jej rachun­
ki 1 rozw ój op eracji w najzupełniejszym po- 
rrą-Jku —  o czem św iadczy protokół rew izyi —  
nasiąpiła rew izya adm inistracyjna, która, nie 
solidaryzując z* zdaniem inspektora drobuCgo 
kredytu, ziożyła v o t u m  s e p a r a t u m .  Owo  

1 1 urn s e p a r a t u m  członków administra­
cyjnej rew izyi nie było zakom unikowane radtie 
nadzorczej i pozostało dotąd tajemnicą, chociaż 
rada, jako odpowiedzialna za stan kasy m oral­
nie i materyaluie, powinna była o niem w ie­
dzieć. O  w o tajemnicze v o t u m  s e p a i a t n n .  
zredziło plolkę o jakichś urojonych naduży­
ciach, którą rozniosły usłużne pisma miejscowe. 
Echem tej plotki jest i twierdzenie p. Lelaw - 
saiegd, i i  kasa drobnego kredytu jest ,akoby 
in stytu cją  niepewną. Plotka ta jtd n ak nie mo­
gła się n ie  odbić na obrotach aasy

Zgrom adzenie, przychylając s.ę do w n io ­
sku Zarządu kasy drobnego kredytu, uchwala: 
„wszczth starania u władz o skasow anie zaka­
zu lokow ania kepuałów  ziemskich w  kasie d ro ­
bnego Lrcayiu*. Przeciw  uchwale głosow ało 
trzech, w tej liczbie p. L elaw sk ij Następnie 
większość ą głosów , przyję o budżet Kasy na 
rok bieżący.

W ooec odjazdu p Demidowa na uroezy- 
rtośc" jubilfcUteduse „do PeierśbUDga przewodni­
ctw o  zgrom adzi nia ziem Kiego przecnodzii w  rę ­
ce m arszałka Szlachty ży tom ie takiego pow iatu  
p. M ezenccw a.

(Dzień szó sty )

13 go lutego— obrady zgrom adzenia zagn* 
ja p. Meaenęew. M i jaca pp. D obrynina, R ej- 
na, Szułgm a i Istomina— puste; pozostał tylko 
p. LelawBkij, jaKo przedstawiciel n a cjo n a listy ­
cznej „o p o zy c ji" .

Na porządku zatwierdzenie taryfy  premii 
ubezpieczeniowych. T a ry f4 wprow adzona była 
jeszcze przed ref irm ą ziemstwa, przez były „ko­
mitet* ziemski. W prow adzeLie taryfy Dyłc w y ­
wołane koniecznością uratow ania kapitału ubez­
pieczeniowego, który topniał z roku na rok i 
dopiero po jej wprowadzeni li,  pow rócił do nor- 
tnaicegc stanu i becnie już wzrasta. W pro w i­
dzenie w  życie nowej taryfy nie było za tw ier­
dzone przez m inisterstwo, a tylko dopuszczone 
przez b. gubernatora K utaisow a.

W obec tego poczajow ska „W ołyn sksja  
Zem U * rozpoczęła a g ita c je  wśród* włościan, 
skutkiem której, były  podania w łościan o zw rot 
nieprawnie . jakoby pobranych premii. Ż ądsii 
iskich  złożono na sumę 70 lubli. Z  całej g u ­
berni ściągnięto o 78 tys. iubli w ięcej, niż 
przy dawnej taryfie. Przy nowej tary Ile pre- 
miutn wzroało o 25 proc , zaś ubezpieczenie o 
100 prcc. Poorzedale zgrom adzenie ziem k le  
przyjęło nową taryfę, co  widać z protokółu 
zgrom adzenia T a ry fa  jednak w inna być „za­
tw ierdzona" przez zgrom adzenie a nie , p rzy­
jęta". P  L elaw sl ij radzi, woLec nieznacznej 
sumy żądań włościan, zw rócić im 70 rb ; w 
ten sposób uniknąć zwrotu 78  tys

D. Andro ostrzega zgrom adzenie przed 
taLiem rozwiązaniem  spraw y, które nadw yręż* 
zaaadę. Z w rot 70 rb. nie tylko nie uchroniłby 
od zwrotu 78 tys. rb., a ltb y  tfo uzasadn 1. _ Nie 
chodzi o sumę, ale o zasadę K to uważa, że 
premie pobrane były  nieprawnie, ma otw artą 
drogę sądową. Zgrom adzenie zatwierdza tary­
fę, przyczem  tylko p Lelaw skij glosuje prze­
ciw.

N a żądanie p. Lelaw skiego, przew odni­
czący zarządza powtórne gloaow anie, klóre da­
je identyczny rezultat P. Andre prosi o w n ie­
sienie do protokółu żądania pow tórnego g ło so ­
w ania i rezultatów  obu głosowań.

Pozostałe reieraty, nie mające związku z 
budżetem, przyjm ują się do wiadomości, bez 
debatów i przy coraz to mniejszej ilości rad­
ców , którzy się w ym ykają pojodyńczc.

Po w yczerpaniu wszystkich spraw  bieżą­
cych, przew odniczący zamyka zgrom adzenie.

o

Kronika prowutcjwtaa.
(Z  p^sm i  cd K t.rfbpon dentśw ).

— Nowł koleje. W  tyra roku rozpeczoie się 
komunikacya tymczasowa nu trzech liniach kolejo­
wych, które Cnlkuwide Jub częściowo znajdują się 
w  obrębie kraju Pol Zachodniego. Są to koleje: 
Podolska, Żytomierska i Odesa—Bachmacz. Pom ie­
cione linie znajdują się w  bezpośredniej styczności 
z siecią kolej Poł.-Zachodni. □ i dają znacznie n ie­
raz krótsze i dlatego tańsze i wygodniejsze połą 
czrnie kolejowe pomiędzy pierwszorzędnymi ośrod­
kami haudłowo przemysłowymi tak w  krsiu Pol. 
Zachodnim, jak i po za jego obrębem, niż linie ko 
lei Pel.-ZaCb.
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W edług dokonanych w  przybliżeniu obliczeń 
kolei Odes. Bachmacz, która skłóci drogę pomię­
dzy Ode«» u Moskwą o 18 j wiorsty, zmniejszy do­
chód brutto kolei P ił,-2 achodnich o 3 i pół. mil 
rubli; kolej Podolska, skracając drogę pom iędzy 
('desą  a Królestw em  Pulskiem o 27 wiorst, żabie 
rze kolei Foł.-żach. ładunków na fum ę 2 i pół 
mil. rubli i kolej Żytom ierska—na pół miliona.

Przew iezienie jednego wagonu ładunku z Mo­
skw y do Odesy v . a B chm aca-Czerkaay będzie 
kositow eło przeciętnie o 32 ib . taniej, niż kolejami 
P o’  Zacho unie mi. Przew iezienie jednego wagonu 
ładunku z O desy do najbliższej suCyi w  K rólestw ie 
Dolskiem będzie kosztowało mniej w Ą cej o 4'/*
5 rb. taniej, niż drogą dotychczasową. Kolej zaś 
Żytom ierska zmieni zasadn'Czo kieiunek ładunków, 
które szły  dotychczas z K ow la przez Kijów  do Ko 
ziatyna, ponieważ powstaje nowe daleko krótsze 
połączenie Kowel-Borodianka Żytom ierz Koziaryn 
i t. d.

K olej Żytom ierska ułatwi również komuni 
kzCyę pomiędzy Kijowem a Żytom ierzem, które bę 
dzie bezpośrednią.

—  Ziemska kasa drotnsgo kredytu. B racław  
skie powiatowe ziemśtwo otrzymało pozw olenie 
na otwarcie powiatowej ziemskiej kasy drobnego 
kredytu.

— Nowe kooperatyw y kredytowe. Z zczwo 
lenia Zarządu spraw  drobcegó kredytu, na P. do­
lo, organizuje 9ię 10 now ych spółek kredytowych. 
Spółki organizują się w  fnastępującycn mieiseowo- 
ściach: R adow ce i Dubowa (lityńsk. p o w ) Czorna 
i Botu/zany (bałck. pow ) Głu9-kawce i Mikołajów 
(płoskir. pow.) Trościanczyk i H orodyszeze (olhop. 
pow.) Borów ka (jampoi pow.) i W olczck (bracł. 
pow.)

—  S tacya  telegraficzna W  Żwanćzyku, na 
rcd i 1 u, otwarto stacyę telegraficzną.

—  Bydło podolskie na w ysta w ie  Ś ik e y a  ho- 
dowiana Pod. T  w a rolniczego postanowiła w ysta­
w ić  72 okszy bydła podolskiego na w yitaw ie  ki 
jow skiej, nizinnej i górskiej rssy.

—  Kursy kooperacji. W  PłosLirowie, otwar­
to dwutygodniowe kurty koóperacyf. Program  o 
b e ja u je  kooperacyę tredytow ą, spożywcza i roi 
nic: ą.

—  Obroty Winnickiego T-wa .hurtow ych za 
kupów.* ż e  sprawozdania Winnickiego T -w a burto 
w ych  zakupów, kióre jednoczy ckolićzne w iejskie 
kooperatyw y spożyw cze, widać, że obrót T -w a w  
roku ubiegłym  dosięgną! Sumy 113,843 rb. i dał 
zysku 1,540 rb., którym  pokryto wydatki bieżące

—  Nowe T-wo .hurtow ych zakupów*. Z  lal 
eyatyw y spółek spożyw czych, zgrupow anych dokc- 
ła  M urowanyca K uryłow iec (w m ohylowskim pow. 
na Podolu) organizuje się tam nowe T  wo .hurto­
w ych  ztkupów *, które będzie prow ićow ało okolicz­
ne spółki.

— Protest przeć1 w podatkom ziemskim. Gro­
mada w si Strugi, w  kamienieckim powiecie, wnio 
ła  protest do ziemżtwa przeciw zw iętsseniu  poda­
tków ziemskich, od nadzlałowrj ziemi, gromada u- 
ważs, że poauiki te Są zbyt uciążliwe.

—  Drugi rejent w Bałcie. W  B ałcie otwarto 
drugie biuro rejentalne, gdyż obeCay rijen t zawa 
lony jest pi a£ą 1 nie m oże jej podołać.

—  Nowa komora celna. W  T iin o ru d zie, na 
pograniczu Galicyi, w  płoskirowskim  pow. ma być 
otwarta kom ora Celna, o co kupcy okoliczni dawno 
już czynią starania.

—  O gimnazjum w  Clhepelu. Z a  przykładem  
olhopolskłcj rady miejskiej, która przeznaczyła zoo 
tys. rb. na gimnazyum w  Olhopolu, poszło i z'ena- 
stwo powiatowe, ktćre zobowiązało Sie do z°pt* 
m ogi w  Ciągu lat sześciu, po 6 tys. rb.

—  O zniewagę czynną. .S p raw a  duchownego 
praw osław nego w si B ałakiry (w kamienieckim pow.) 
o spolićzkow anie włościanina T» wniuka (katolika) 
jak  donoszą .P od . Izw." b iesiła  na drogę sądową 
Starania duchownego o polubowne zakeńczenie 
sprawy, sp ełzły  na nlczem.

—  Szczegóły rtw lzy l w Filawlnie. Dcparts 
ment p o lic ji i w ydział ochrany w  Pctersbuigu o- 
trzym ały, w edług informacyi petersburckiego „Dnia* 
szczegółowy raport o rezultatach rew izyi w  ma 
jątku Lr. Potockiego.

Jak pisze pom !eniony „D liń ", głównym  po­
wodem  rew izyi b ył donos związku narodu rosyj 
skiego, podpisany przez hr. Konownicyna i innych, 
w  którym wskazyw ano na to, iż w  majątkach hra­
biego odbyw ają się narady kierowników nowoutwo­
rzonego tajnego związku polskiego i że hrabia P e­
tecki Droteguje ów  związek.

Między innetni zw iica u o  specyalną uwagę ns 
personel straży Leśnej, znajdującej się w  majątku, 
w  tkład której w chodzą jakoby kierow nicy związ 
ku i że cała  stiaź składa B'ę z ludzi, sprowadzo­
nych z Galicyi. Poza tem w  donosie wymienione 
b yły  w szystk ie  osoby, znrjdujące s.ę ca  służbie 
w  majątku.

Przed re w iz ją  w  Pilaw inie dokonare były 
rew izye w  majątkach, graniczących z m a;ątl im i 
hr. Potockiego, przycztm  ireszlow ano czasowo k il­
ka  osób.

Na poditawie reportów o tych rew izja ch  
dokonana została rew izyą w  Pilawinie.

Oddział policyi, który brał udział w  pow yż­
szej rew izyi składał się z 350 ludzi, przyc/ena 
strażnicy dla rew izyi byli w zyw ani z najbardziej 
odległych  { u aktów.

Report z powodu rew izyi św iadczy o tem, ii 
aczkolw iek niektórzy z oBcyalistów hrabiego po­
chodzą istotnie z Galicyi, nic jednak potwierdzaj® 
ceg r donory zw iątku narodu rosyjskiego nie w y ­
kryto.

W s: j  . ‘ko, Co skonfiskowano podczas rewizyi, 
w ed łu g zdań osób, które ją  dokonały, Dowinno b y . 
zwrócone.

Rewizye, dokonane ostatnimi dniami w  Kijo­
wie, podobno zostały rów nież spowodowane dono- 
*tm i związku narodu rosyjskiego. Aresztowane pod 
czaa tych rew izyi osoby będą zatrzymane w  areSz 
d e  czasow o do .zakończenia uroczystości jubileu­
szowych

Z powodu dokonanej rew izyi hr. Pwteck* 
w  der eszy na imię M akłakawr w  Sposób stauowczy 
zsprote8tow»ł przeciw ko temu. W skazując na swój 
ńrząd dworski hr. P itoeki prosi o poinformowanie 
Su, aa jakiej podstawie dokonano u niegp rew izyi.

—  Kolej podjazdowa T ow arzystw o cukrowni 
^ dyckiej projektuje budowę kolei podjazdowej od 
w *i Pogoriełoje w  pow. humańsLIm do rozjazdu 
kolei Poł.-Zachodnich O bozów ]., długości około ao 
wiorst. Tow arzystw o p rzysłała  do zarządu kolei 
Poł.-Zachodnich projekty pomienionej linii, prosząc 
zw ząd o techniczne ich sprawdzenie.

—  Ko w .  forma kooptracyl W  miasteczka :h 
prow itcy i coraz to częściej organizują się T-wa, 
‘‘ “ “ Uzpieczającc posagi. O-tainio, T  w o podebne 
T°'garażow ało się w ] .rm olińcarh n i Podolu.

—  W alka 7 żargonem Alm ini&tracya zabro 
®«a trupie żydowskiej dawania przedstawień w  Pło

row ie w  żargonie żydowskim.
, "  Kara administracyjna R edakcya „Podol-
lrtvV wychodzących w  Kamieńcu, za

” "1 „Coby było?'1, w  którym byjp zestawienie
w pływ u (luchowaych praw o da w nycłr 

•io iictich , skazana została na 300 rb. grzyw ny.

—  Bankructwa. K ryzys ekonomiczny po ze­
szłorocznych klęskach odbił się dotkliwie na kup­
cach w  miastach p-u w ircyoraln ych  i spowodował 
Szereg upadłości, Z  Mohylowa donoszą o bankru­
ctw ie 'tarej firm y b uwatnej Berezow skiego (pasy 
wa nicpokryte 35 tys,), Szuster® (pasywa 100 tjs .\  
W  PłuSkirowie zaw iesił w ypłaty sklep L ejbela (pa­
syw a ao t y s ),, w  ŻmerynCe —  Szw arca (aę tys,', w  
w  B ałcie —  A lty  porntń sklej (50 tys.) 1 M ohylow 
"(kiego (ao ty»,). W  większe: *i w ypadków  poazko 
dowane są firm y łódzkie i moskiewskie.

—  „Podolanln*. Szfcsydyowany przez ziem 
stwo „Podołaniu* su ra  s ę uspraw iedliw ić dwudzie- 
stotysiącm ą zapom ogę i w  każdym numerze szetu- 
je  m  polaków.

—  Projektowane drogi. Na W ołyniu projek 
towaaa jest budowa pięciu głów nych dróg bitych, 
które msją połączyć następujące miejscowości: 
1) D ruźkoool —  H o ro ch ó w -W ło d zim ierz— Ł u ck  — 
Kołki —  Rafałówka —  W łodzim itrzec —  Dąbrowi­
ca a) S .ary-K on stsn yn ów  —  LachowCc — Krze 
mienieC. 3! M okwin- Rcrezńo — O liw sk — OwruCz. 
4) Stary" Konstantynów —  Połonne — Z w iał1 eT — 
Em ilczyn —  B iałokorow icze. 5) PoCzsjów —  Krze- 
nTeniec —  1 łstróg — K rzyw in —  Annopol - Korzec

—  Tyfus plsm isty. W e  w si Babany (w hu 
mańskim p o w ) w ybuchła epidemia pltm istego ty­
fusu Z ie0 Stvro przysłało specya'nego feiCzerL.

—  Cspa W obec szerzącej s ’ę w  Berdyczo­
w ie ospy zarząd miejski w prow adził dyżury lekar
1 kle i szczenienie ochronne

—  „Tajna szkółka polska*. W edług infor 
macy i Pctersb. AgenCyi Telegraficznej, w e  wsi Mi- 
karów: k i  Buda, pow. kijowskiego, w ykryto jakoby 
tajna szkółkę polską z kom pletne* urządzeniem (!) 
N auczyciel tej szkółki pociągnięty zoSUł do odpo 
wic.Jz'alnc s  ‘i sądowej; w łaścicielkę zaś domu, gdzie 
się znajdowała szkółka, ukarano w  drodze admini 
atraCyjnej.

Portret,
Z  . odm ętów } rew olucyi ubiegłej wyrw ał 

Strug dwie dusze ludzkie napozór odmienne,
0 liłn eir  atoli napięciu wrażliwe ści wewnętrznej, 
które w krw aw ym  oparzę utmosfery terorysty- 
cznej i w e -za  jcnmy ch oddziaływaniach prze­

żyw ają tragedyę o pogłębieniu petężnem i czy­
stości kryształow ej. .

C zy jest w tem bezwzglądua, licząca się 
z rzeczy w i&t<śc;ą p raw da?. T a  prawda, która 
widzi to „co jest* i na faktach realni", w ier­
nych opie. a cały  gmach w niosków  i reflcksyi?,.

Nie zaw sze ..
B  jow niczka K ora, która m u s i  spełnić 

c z y n  i m uu umrzeć 1 klóra ten czyn spełni®
1 uta.ers, w ostatn ej pow ieści Struga jest n ie­
jako usym bclizowaniem  ruchu zo zyalao-rewolu 
cyjnego z I»t 1 9 1 5 — 1908, usym boiuowaniem  
bardziej wizy jnem niż rzeczywisteui... O czy ma­
larza S  ew ierskiego który kochając K orę n h d  
t y  c 1 s maluje jej portret, by zostaw ić “ o po­
tomności, te głębokie, rozmiłowane oczy Stru­
ga, które oglądają to, co już przeszło i m o  
g ł o . . być widkiem , w błyskawicach własnych 
pożądań— n* j wewnętrznie jszycb...

Siew ierski-Strug pra|n ął:— „żeby kiedyś 
już po jego  śmierci K ora budziła w ludziach 
podziw i trw ogę i burzę trudnych m yśli... Ja- 
kieś wielkie s ‘ ły  prom ieniować z liiej] (...z por­
tretu) b ę d ą .. O ae  będą natchnieniom przy­
szłych walk, przyszłych czynów , które podejmt 
dalekie jeszcze iuc zrodzone pokolenia. W  jej 
oczach, w j*j uśmiechu odgtdnie przyszły bo 
jownik tą, która ongiś zw yciężyła śm ierć i od­
chodząc pogodnym  uśmiechem żegnała młode 
rozpoczęte życie, K iedyś w jakiejś przyszłej 
św iątyni sztuki nsrodow ej, w  grom adzie obra­
zów starych i nowych ona jedna tylko nie bę­
dzie dziełem kunsztu. Stanie tam jako pomnik 
nad otw artą duszą daw nego polskiego życia?..

Zaw ierucha lat krw aw ych przybrana zo 
stała jak w ‘dzimy w kształty potężne i czyste— 
bez zsstrzezeń ..

i inaczej być nie mogło.
Strug- powieściopisarz jest nietylko hiato 

rykiem, lecz i apologetą ubiegłej rewolucyi, a 
raczej zn  ad, dziejów i czynów Polskiej Partyi 
S ocjalistyczn ej, która w głębc klem przekonaniu 
autora streściła wysiłek i dążenia w s z y s t k i c h  
promiennych i twórczych walorów tej n o w e j  
Polski, do której należy przyszłość.

Stąd płyną i zalety utw orów  St jg a , w 
tem rów nież tkwi i zasadniczy ich błąd, bo 
przed oczym a czytelników  „Ludzi podziem nych*, 
„Pam iętnika sym patyka* 1 „D ziejów  jednego 
pocisku* rew olueya 19 ‘ 5 roku staje w  postaci 
homerycznych niemal zm agań uię i bojów —  
bohatersko - mocych i kryształow o czystych. . 
bez strachu i bez zm azy1 ..

D zieje się to w szakże za spraw ą gorące 
go  i istotnie niepokalanego entuzyazmu au­
tora...

Natomiast psychologia przeidealizow tnych 
bohaterów jego  odznacza się zaw sze ścisłą 
wiernością, a chor aż niejednokrotnie z prze­

pięknych ksiąg Strugow ych zalatuje nas tchnie 
nie od wschodu płynące, to w szakże przełam a­
nie się tych tchnie .1 w  pryzm acie dus^y pol- 
ik iej odbyw a się w sposób zgoła nie tsk  rażą­
cy  i nie tak .. fałszyw y, jak to częstokroć spo­
strzegać się daje w niektórych, na ,artystycznicj- 
szych naw et utworach polakich doby najno­
wszej.

„Portret* słabłzy  może pod względem 
konstrukcyjnym  od poprzednich utw orów  Stru 
gs, zaw iera jednak w sobie m om eaty tak w strzą­
sające i karty tak niezaprzecztnie piękne, że 
śmiało mogą konkurow ać z najświetni- jrzym i 
kwiatam i bełletrystyki nietylko n aszej.,

Ed Paszk-

) P o r t r e t ,  powieść p. Andrzeja Struga. 
Spółka ii»kł*.tow* „KsLiika1'. Skład 
Siawa, li. Wendc i sj teza.

K R O N I K A .
K 1 1 e  1 1  a 1 1  7 k,

Dziś 20 (5) Leona.
J-.tre 71 (6) Maksynfuna B.

W sebód słońca •  godz. 6 aa. 38 
Zachód tłeńCa •  ga-dz. 5 ta. 45 
r i r g j ś ć  dnia g®dz. 11 a. <-7

K a la n d a rz y k  H ia to p y o in y .
5  m a c e w  n  e t .

R. I U 1569- Podlasie/ do K orony p-zyw ró
cone.

—  Z&bawa «!la m łodzieży. W  niedziele 
dn. 24 lutego w sałi klubu kom ercyjnego— rei • ■ 
cya pedagogiczna K oła kobiet organizuje zab*t 
wę dia młodzieży, na którą się złożą: operetka 
japońska p. t, „K n ip l Brzoskw ini* i tańce.

W  operetce przyjmuje udział liczne grono 
osób dorosłych i dzieci, które tworzą chóry 
Przedstaw ierie rozpocznie s:ę o godz 5 ej po 
p< ł jd n ‘u. Godzina to jest dość w czesne, »łe 
chrdzi o to, aby młoda publiczność m izła ró 
wnież czas na zabaw ę tanetzoą, m ogącą trwać 
tylko do godz. 12 ej

—  fń fctr p o lsk i W czoraj w teatrze p o l­
skim, mieszczącym się obecnie w sali klubu 
S ilach tek iego  (Kreszczatyk odbył się pier­
w szy występ gościnny znakom itego artysty war 
szawskich teatrów  rządow ych p. Antoniego 
Hermera w  Świetnej roli G arsona A lbert w 
komedvi T ristana Barnarda p. t. „K aw iarenka*

Z  jakom itego gościa rozbaw iona publicz 
□ość przyjm ow ała nader życzliw ie, d-irzac po 
Laidym  afecte długo niemilknącymi oklaskami 
C  ąj łe zaś a ybuchy śmiechu przez cały czas 
przedstawienia śtriadczą, iż p. A ntoni Fertner 
zdobył sobie publiczność odraza.

Dziś św ietny artysta wyutępuje jako  nie­
zrów nany złodziej naw rócony, który jednakże 
bardzo tęskni do daw nego rzemiosła, w św ie 
tnej komedyi T r. B t r A r d a  p. t. „T aj-raniczy 
Dżema*.

Znakom ity artysta stw arza niezw ykle za­
bawną, a przy tem bardzo* artystyczną kreację .

B  Iety na wszystkie w /s.ęp y  p. Fertnera 
sprzedaje kasa teatralna w księgarni Idzikow­
skiego (Kreszczatyk 35) do godz. 6 ej po poł., 
a od godz. 6 ej —- kasa teatralna przy wejściu 
do klubu Stlacbeekicgo.

—  O tw s r c e  y n y tU w y  obrazów . W dniu 
dzisiejszym o godzinie 2 ej po południu zosta 
nie otw arta s-ystaw a obrazów  (Kreszczatyk 
Nr 12) W ejście w  dniu otw arcia 1 rb., w  dnie 
nautępne 40 k o p , ucząca się młodzież kop. 25 
W  w ystaw ie biorą uńzial artyści m ala-ze pr- f. 
Jan Sranisłuwaki (D, T  Popieli,ku, St Podgór­
ski, E  W rzeszcz, T, M arczewski, J. G rein, M. 
Jozewski.

—  Oblsd ko leżeń ski. D oia  25 lutego o 
godr. S'/‘2 wic c:orem  w betelu „MetropoJ* odbę- 
dsie vię po raz 25 trąd ycy jay  koleżeński obisd 
w ychów ańców  szkoły politechnicznej we L w o ­
wie.

— Pawilon zdrojowisk galicyjskich na
w y st& w la . Paw ilon galicyjskich zdrojowisk, 
ian atoryów  i w ód m ineralnych tamtejszych 
uzyskał zamiast jednego z dawniej mu w yzn a­
czonych, now e bardzo w ygodne mir sec na 
wzniesieniu pomiędzy pawnonem B *nku P ań ­
stw a a Podolskiego T  w * rolniczego.

Piiw 1 >n zdrojowisk galicyjskich be dzi: 
wzniesiony w pięknym atylu zakopiańskim o 
oknach w itrażow ych wielce ozdobnych, które 
oiiarow sła się dostarczyć znana f r ma  w yrobów  
artystycznych w itrsży  Z ;l?ń skiego  z F ra  
kcw a

Paw il rn mieścić będzie, opróez wszystkich 
galicyjskich w ćd  m ineralnych, leczniczych aoh, 
ługów, bros.’ ury i t. p , także poglądow o zo 
brazoa ane t»k w reprodukcjach fotograf cz- 
nych jak i dzidach sztuki najpiękniej ize okoli 
ce T str, Karpat, Beskidów z uwzgiędnieniem 
szlaków turystycznycD, co ró w n iiż  uwyaatnio 
ne będzie w s k io p tio n  e podiua nowi/dokona­
nych zdjęć firmy paryskif j Patl e

Podjęto rów nież starania o urządzenie w 
czasie poatu publicznego wykłftdu, ulustrcwane- 
go obrartm , świetlnym i, o zdrojowiskach gali­
cyjskich i tam h jizych  wodach minernlnych, co 
niezawedn e barczo by się przyczyniło do za 
interesowania 02ó'u tym pożytecznym  działem 
1 :cznict» a zdrojow ego.

W ykłady t i  w ygłosiłby znany lekarz-bal- 
neolog d-r Juliusz Bandrowski ze L w ow a, któ­
ry  of.srow ąi cały z nich dochód na rzecz miej 
scowcizo I wa dobroczynności.

B tw iący  tu delegaci K raj. Zw iązku zdro­
jow isk pokończyli wstępne przygotow ania w y­
staw ow e jak i stałej w  przyszłości repiezenta- 
cyi handlowej dla gal cyjskich w ód m in-rai- 
nyca leczniczych tak, te  jutro ju t  będą mogli 
w yjechać do braju.

—  O id zia l rolniczy na w y s t a n ia .  O d ­
dział rolniczy na w ystaw ie kijowskiej zapowie 
da się imponująco. Pomimo i i  w ystaw a posia­
da charakter ogólno-przem ysloiey i wszechro 
ayjski, jednakże koła przem ysłowe m u.zą liczyć 
się z tem, iż cała R uś oraz okolice naddnie­
przańskie są przedewszystkiem  krajem rolni- 
czvni| którego w szystkie interesy ześrodkowują 
się w gospodarstw ie wiejskim D latego też od 
dsiał rolniczy reprezentow any będzie na w ysta 
wve kijowskiej nader obficie i okazale. Dział 
maszyn i narzędzi rolniczyeh zajm ie obszar kil­
ku dziesięcin; z górą  20 fabryk miejscowych 
i zagranicznych buduje w łasne paw ilony, dzie 
siątki im y c h  umieści sw e oka/y w  pawilonach 
komitetu.

W  oddziale tym reprezentow ane będą 
praw ;e w szystkie kraje Europy i Am eryki; po 
raz pierw szy u nai zademonstruje sw e w yroby 
ryndykat iabrykantów czeskich. W szczególno­
ści obfitow ać będzie w najróżnorodniejsze oka* 
zy  grupa m aszyn m otcrowycL: pługów  paro­
wych, traktorów, pługów-sam oebodów i garni 
turów psrow ycb. Dem onstrowanych ma być, 
jak dotychczas wiadomo, 56 p 'ugow  paro­
wych.

Z t rząd w ystaw y z * ró c ił się już do rady 
miejskiej z prosoą o udzielenie na czas w ysta­
w y  30— 40 dzies. gruntu ns krańcach miasta 
gdzie by można byio demonstrować pługi paro­
w e w ruebu.

Dział naw ozów  sztucznych 1 ® * n ;eż będ-ic 
bardzo licznie reprezentowany.

W  jakim stopniu reprezentow ane b*dą na 
w ystaw ie gi spedarstw a pryw atne, ooecn.e tru­
dno jeszcze sądzić, lecz udział takich gosDO- 
d js tw , jak Tereszczenki, Cbarytonienki, hr. Bo- 
brynslti'b, K en iga i iu. pozw ala przyj if-
szczac, iż ten dział nie pozostanie w tyle za 
innymi.

V/yatawa kijuwikit- W  odatatch.
oj-.ns"-Ii do komitetu w ystaw y zaczyna n ap ły­

wać coraz wiecej deklaracyi cd firm zagranicz­
nych, zglas aiącycb sw ój udz ał w wystaw ie 
tegorccincj. M ędzy innemi zawiadotnily o ywym 
udziale w  wystawie: wiedeńska frm s  W ild i Syu, 
fabryka maszyn B z e r i K ó l e i  w S itu  gardzir-j nur 
weskie T ow arzystw o pirzetwoiOw cn miczoych, 
sztokholmska fabryka u ateryało w  b^d wlaoycb 
i inne Z  rosyjskich w ysta- ców  nadea,® a w 
ostatnich dniach deklaracyę ^Bałtycka fabryka m a­
szyn" ()amcn hidy). P. Szym anowski buduje włas 
uy paw 1 a, w którym w ystaw i produkty z-e cwe 
go majątku oraz wjdatrsrny pizez niego tygod­
nik p. t. „Gospodarstw o włuś L.anskie*. W od­
dziale szkolnym  rglosiio tw ój udział gim na­
zyum w  Z totop tla  i in

K or. t-t w ystaw y zw rócił s:ę do zarzadu 
m irjskiego z preśbą o oddanie do jego  użytku 
budynku daw nej stacja kanalizacyjnej, gdzie 
urządzony zostanie oddział m aszyn w m c u 
oraz sąsiednich budynków m ieszkalnych w któ­
rych mieścić się będzie „T ania kuchnia* T o ­
w arzystw a dobroczynności.

Na oststniem  posiedzeniu zarządu w ysta 
w y, które się odbyło ped przewodnictwem 
A . hr. Tyszkiew icza, postanowiono w yasygnow ać
8,000 rb. do rozporządzenia Sckcyi latnictwa 
i 1 700 rb d 'a szkcyi m yśliwstwa. W  oddziale 
m ysliwstwa między innym i umieszczone będą 
bogate zbiory m yśliwskie, znajdujące się w po­
siadaniu niektórych obyw ateli ziemskich.

— ■ Skarga do ssn a  U Zgcdnie z uchwa 
lą rady miejsaiej, ząstępca p -ezzd rL ti miasta 
w ystosował stargę do senatu na d ecy zję  gu- 
bernialaej komisyi do spraw m ejskich i ziem­
skich, kasująca ut hwa e rady o otwarciu dla 
ruchu ładunkowego ulicy W . W łcdzimii rsLirj 
na całej jej d!ugt śd .

J .k wiadomo początkowo rada m Ljdca 
wydała przepisy obowiązujące, na mocy któ 
rych między innymi został zabroniony przewóz 
ładunkćs po ul W łodzimierskiej od ŻyD óskiej 
do gmachu insrytucyi rządowych. W krótce 
jednak rada cofnęła zaksz powyż tzy.

Na slu tck  raportu policmajstra, któremu 
otw rrcie ruchu było nie po myśli, ponieważ 
należałoby znacznie powiększyć ilość porteruo- 
ków  policyjnych w  tej dzielnicy, gubernator 
zaproponował radzie miejskiej powtórnie roz­
patrzeć tę kw estcę. R ada miejska ją rozpa­
trzyła i petw ierdiita sw e ostatnie postanowienie
0 otw arć u całej ulicy dla ruchu ładunkowego. 
W ów czas gubernator Drzekarał spraw ę komisyi 
r ubernialncj do spraw  miejskich i z emskich, 
która skasow ała uchwałę rady, ta zaś postano­
wiła zaakarżjć d ecyzję  kom isję do senatu.

W  motywach steargi zarząd miejski p: - 
wo]ał aię przed-wazystkism  ns to, iż ul. W io 
dziinierska należy do liczby ulic które muszą 
być zabrukowane z sum podatku ladunkowrco. 
zaś z sum tych mogą Dyć brukfewańe ty Izo 
te ulice, po których odbyw a się ruch tow aro­
wy. N a rachunek tego podatku zgodaie z de­
c y z ją  redy m inisterstwa kom unikacji muszą 
b .ć  rów nież zakrutow ane ulice: W . Podwala*
1 Lwoirskt’ , które w raz:e zakazu przewozu 
ł aducków przez ulice W łodzim ierska, zostałyby 
rów nież odcięte od rucuu tow arow ego. F ozt 
tem otw arcie ul. W K dzim 'ęrskiej znakomicie
kraca i ułatwia kom unikacje pomiędzy stacją  

tos a o . ą i Padohm , która obecnie (przez szo­
sę kadeci ą i Głuboczycę) jest nadzw yczaj 
utrudniona.

— - Zabranf8 rolników I leśników. W czo­
raj w lokalu T ow arzystw a literacko a ity sty c i- 
nego cdbyło * ę doroczne waine zebranie T c  
Whrzyst* a s-z -jtmnej pom ocy rcloików  i leśn i­
ków  z wyższem  i średniem wykształceniem .

Przewodniczył p. L  Zdrojew ski. Zebra­
nie zapoznółr się ze sprawozdaniami za ­
rządu i komisyi rew izyj ej za rek  1912, 
porzem wysłuchało nader zajm ującego referatu 
p. M. Baranieckiego p. t. „charckteryatyka g> 
spoóarstw guberm i podolskiej*. R eL rat ten 
obudzd ogólne zuinteresesranie wśród uczestni­
ków  zebrania, którzy j tć  logłośaie postanowił 
ogłosić go  drukieir.

P o  wysłuchaniu wyczerpującego referatu 
p, W . Jaworskiego „o < ret* za pomocą trakt o 
ru-samochodu* zebranie w czorajsze zostało zam ­
knięte

Zw yczajne zebranie T ow arzystw a wzajem ­
nej pom ocy rolników i leśników o d b ę L ie  s ę  
jutro, d. 2 t lutego, o godz. 1 ej po poł. w lo 
kału T ow arzystw a artystyczn c-Iitccck P g o  .Fun 
duklejewska t o )  O prócz zw ykłych punktów 
porządku dziennego przew idyw any jest reftrat 
p. A  G rabow skiego „o sposobaca sztucznego 
suszenia nasion buraków culrow ych*.

—  W v s ta * ł»  t fe b lo w sk a . K ijow skie T o ­
warzystw o freblowshie zamierza w marcu urzą­
dzić „w ystaw ę freblowską* oraz szereg odczy­
tów z zikresu  nau:zanla powszechnego. W y  
stew a urządzona będzie prawćopod iLn 'e w 
gmarfcu szkoły imienia M Tsreszczeaki i po­
trw a dw a tygodnie O dczyty w liczbie 6 pro­
jektow ane są w sali pomiecionej sikoły,

—  Gdrocrom  zfahranle- W yzn u tzo  e na 
dn. 18 lutego doroczne walne zebranir T o w a 
rzyttw a wzajemnej pomocy jraco w n ik ó w  cu ­
krowniczych n'e doszło do skutku z pcw odu 
niestawienia się prrepisanej ustawą iLścr 
czionkow.

Ni stępne zebranie cduędz.e aię dn. 26 
lutego, o godz. 4 ej po poł. (K reszczatyk 10) 
Będzie ono prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych członków.

—  O dczyty  o u p raw ie t u ra k ó w  ctiKro- 
w ych - Dziś dn. 20 lutego od godz. 3 - 5  po 
południu w  lokalu Cesarskiego rosyjskiego T -w r 
technicznego (Kreszczatyk 10) cdbędzie się pier­
w szy wykład o uprawie buraków cukrow ych 
i o w alce z ic t  chorobami i pasożytam i O d ­
czyt ten zostanie w ygłoszon y przt z mikrob oi ga 
sta iyi e  tom ologicm ej W stech rosy skiego T -w a  
cukrow ników S. Trzebińskiego. T reść w ykła­
du: Choroby buraków cukrorrycL, choroby li- 
śń  i korronków  młodych buraków.

— 300 le c łe  d yn asty i R om an ow ów . W  
duiu jubileuszu 3 ‘io-kcia  ayn astyi K om aaow ów  
zajęcia w  zarządzie kolei Poł.-Zachodnich oraz 
kijów J m okręgu kom unikacji nie b*dą się 
odbyw ały

W szystkie in sty tu cje  rządow e oraz całe 
miasto będą w nocy rzęsiście ilu minowane, W  
d ,:eń w yw itsto n e zostaoą flagi. Iluminowane 
rów nież będą obydw a m osty na Duicprze: łań 
cuchowy i kolejon y

W  uzupełnieniu telegramu zam ieszczone­
go  w numerze poprzednim naszego pisma o 
ctó ln iku  inspekcyi fabrycznej w sprawie z»- 
frzrstsn ia  prac w  fabrykach i warsztatach w d 
21 b. u  komunikujemy, te  o k ć liik  ten pom ię­
dzy innymi zaleca właścicielom fabryk, by w 
razie niemożności crłkow itego wotrzymacria 
pracy w warsztatach i f»brjkach w ypłac.l' ro­
bot likom  w ynagrodzenie takie, jakie zazw yczaj 
otrzymują w  dnie ś znąteczi«.

S a  H) inspektor fahryrzny w K ijow ie J 
Gorbu.uOw 1 s i l!  już powiadom .ouy [ 30

wiaścic eli fabryk o ich 7g id z ie  na zawieszenie 
prac w dniu jubileuszu.

W  związku ze wspom nianym  okólnikiem  
dn. 22  b. m. nie ukażą s<ę, jak  s ly sz e łiśa y , 
ii-, które pisma miejscowe.

—  Sprawy k o le jo w e. W edług inform acyi 
zaczerpniętych w zarządzie koiei Poł. Za:hod> 
aich miDirterstwo komunikacyi j rojtkt j je  szereg 
reform maja y h ns celu udogodnienie pf di óiy  
pasażerom l i i  klasy. Pom iędzy innemi istnieje 
zamiar, już obeccie częściow o w prow adzany W 
tyc:e, dodawanie ws g u n ć w III I h s y  do wazy- 
atkieb pociągów Komuoikacyi bczp. średniej. W  
ckrcsacn wzmożonegc. ruchu osobo® -go na k o ­
lejach będą kursow ały sp ecjaln e peciagi sk ła­
dające s:ę w yłącznie z w agon ów  III klasy z 
plackartam: Iłtnir je  ró®ni.eż proji kt powiększe­
nia ilości poc ągów  I V  klasy oraz udogodnie­
nia i uorzys ępnienia podróży w tych p od ą- 
<ach. M iuistcrstw o ma rów nież nadzieję, 2e ta 
drogą uda się zm niejszyć ile ść paLażerów w 
przepełnionych zazw yczaj w agonach III rj 
k h sy .

—  7 k'J Tow. ro lrfcieo o - Dn 27 i 28
lutego oraz 1 marca o godz. 7 i pół wieczorem 
w sali Domu szlacheckiego odbędą się dorocz­
ne posiedzenia kijow skiego T ow arzystw a rolni­
czego.

Porządek dzienny obejmuje pomiędzy in- 
nemi w ybory prezesa i członków  rady, na m • j- 
< ce us ępuiących z ponodn upiyc ięcia terminu 
pełnomocnictw luo z powodu rezygnacyi.

Z  powodu upłynięcia terminu pełnom oc­
nictw ustępują w  roku bieżącym: p-eo.es T o ­
warzystwa p. J D/wydow oraz członkow ie r a ­
dy: pp. W ładysław  D J  óski, M. Jerem iejew, 
ks. M Kurakin, Buleaław Pcrro, A leksander 
ar. Tyszkiew icz, I W łasow .

Z  powodu zrzeczenia się stanow iska 
członków radj ustępują p p : A aam  hr. R ze ­
wuski, S. G ajew ski, A  Jakow łcw , j rof A  Kl..- 
czarcw , ora: kandydaci Kazim ierz K aczkow ski 
i M Szestakow .

Na skutek upłynięcia terminu pełnom oc­
nictw ustępuje rów nież skarbnik T ow arzystw a 
p. B .iea law  Perro, oraz w szyscy członkowie 
komisyi rew izyjnej (pp. M ichał Lr»u?e, Feliks 
Mozewaki, W ładysław  P en  o i Michał Cza- 
pHóski).

Niezwłocznie po zamknięciu posiedzeń 
Tow arzystw a rolniczego rozpocznie się zjazd 
hodowlany, któ: 3 trw ać będzie od 2 do 4 
mat c a . .

—  W t ż t e  w yjaśn ien i* . Z  pow oda s ‘ »- 
rań niek'órycn ziem stw o pozw olenie na u rzą­
dzanie peryodycznyr h zjazdów  w  sp rrw ach  do­
tyczących budown etw a ziem skiego i m iejskiego,

raz utw o:zenie sp ecjaln ego  stałego biuru, dla 
prac przygotow aw czych, ministerstwo sp raw  
wewnętrznych w yjaśniło, iż jednoczenie się 
ziemstw i miast dla wspólnej akcyi w  pew nym  
celu nie jest przewidziane ani przez ustaw y 
m iejsią lub ziemską, ,*ni też przez ogólne p ra ­
wodaw stwo o z wiązkach i d latego  każda po­
dobna organizacya może być san kcjon ow an a 
jedynie w drodze w ydania sj ecyalaego  a d  L e c  
prawa,, które będzie określało tak sam sposób 
jej utworzenia, jak  i zakres działalności oraz 
stoaunek jej do instytueyi rządow ych .

W obec tego, nie widząc w zasadzie p rze­
szkód co do uoózielania pozwoleń na | o*>eze> 
g ć la e  zjazdy, m inisterstwo jednakże nie mott  
Się zgodzie na utworzenie sts łego biura.

0SP9ISTE.
—  W czoraj powrócili z  P ctersS u T *  g c  

nerał-gabrrnalor kijowski g^-n.-ad. T  T rep ów , 
guberni tor koniuszy M Sukow km  1 »«r*ą< B« - 
ący han cci ary ą general-gubsm atora l  B u ł­

hakow.

-  STATYSTYKA SbIDEMII. W t.lu g  im- 
n iCS wydziału zdrowia publiczanga kiiowsztege 
/sr: ą tu miejsaiego w  Ciągu 1 7 t L g " t o  tygedati RS- 
towauo w  tr.it- ie 2 w yp sik i tyfusu brzusi n e / t , 
3 — plamistego, 4 — powrotnego, ai — dyfteryt-, 
34 — szkariatyiiy. 15 — odry. Wypadków zaata 
brffęć na o ip , koslusz i dysenteryę w  ciągu tygo ­
dnia me notawano.

— O P0 W 1 KISZENIE POLICYL Polićmtj- 
ster kijowski prze zastępcy p eiy<ient» miasta 
raport zarząduającego cyrkułeat nr SołomcnCe w 
>p >vie konleczuoSci powiększenia personelu poli­
cyjnego tega przedmieścia, ktfire ic r v  jut obecaie
30,000 mics-tfc :ń-:ów. Lanądzający cyrkułem prosi
0 utw oriecie stanowisk:, komisarza policyi, powię 
kszenie liczby rewirowych z 3 do 5 i stójkowych 
z 9 do 20 i i -  tej 1 ctbie z statSzy)

— KRW AW E ZAJŚCIA NA FADOLE.Em.r- 
gicznie prowadzone śledztwo policyjne w  sprawie 
unegdajuzego zb ojuegt. su r r  i policyi z cbu. gama­
mi na Padole wykazało, iż nspad choliąaaśw  na 
policjantów oddawna b ji planowaoy. Zboczyf Jon* 
chodzuo o zemstę nsd rewirowym  D.skowskia, któ­
ry im się s-c-.ególrue dał we znaki. Zabity stój­
kowy i ranieni stójkowy i stróż byli przygódacnai 
ofiarami. Już o 3-ej w  nocy aruaztowano ns ul. 
Turowskiej Ns 15 jednego z zaoó eów  Stepana 
Tku®, znunego pod przezwiskiem „k-ła", i f  z ra-
1 ia drugiego ziKójcę Michała Pisaunowa w  domu 
Ns 29 przy ul. Jurkowskiej.

Areii.tawanie reszty napadtaików nastąpi w  
nsjbliższyTO czasie, policja bowiem jest już na tro 
pic do wykryciu ich pobytu.

— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Dnia 1* lute­
go po połt dniu właściciel domu Ne 37 przy ul. 
Wołoskiej M Faisilberg najął nową służącą, którz 
podała się za Akulinę Łubkowa.

Po uliku godzmacr nowa służąca skradłtzy  
z mietzkaria srebro stołow e i rozma<te n e c z - , 
wartości 700 rb , ulotniła aię. Poazuaiwania *1„- 
dziejkt są uotycnczas bezowocne.

—  P O D PA LE N IE . O urgóaj w  noćtr w szczął 
się pożar w  drewntauej szopie przy ul. N jw o-Kc 
lejowej Ne y9 Ogień zauweżono zaw czasu i p ręd ­
ki ' stłumiono.

Jak się okazrło, p rzyctyn ą pożaru było poć 
palenie. W edług przypuszczeń w ł iei lelL óorru, 
uzopę podpalił przez zeasstę jeden z jej k te w n y c r . 
PoiiCya w drożyła śledztwo.

— KRADZIEŻE. W  klubie szli.ubeckim, z 
kio: ‘ u, pozostałego po kiermaszu, skradziono za­
bawki 1 roimatte rzbczy.

W lecznicy Czerwonego E lzy*u  p n y  ul. M.- 
Błigowicszczcńskiej skiudziouo IZ. Lewicki*-) futro, 
wartości 150 tb.

W  fabryce wód mineralnych Kłopowa (Obn- 
łońska 17 ) tkreaziono 11 mosiężnych Cylindiótr, 
wartof*-1 400 rb

W  domu N* 19 przy ul Tarasowskiej skra­
dziono oaltot, wartości 160 rb. z mieszkania Koriny.

W  domu >6 15 przy ul. Basrinrj okradziono
E. Surbanowa.

— ZIALOKI. Wczoraj w  domu Ns 50 pny  
Kreszckatyku znaleziouo zwłoki 2 miesięcznej d ziew ­
czynki. Zwłoki odwieziono do protektoryum.

3iuUtyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Di ia 19 iutrgc (4 m trća) 1913

Temp. pcw . w edł. C e li. 
Barometr przy O w  a s  
Stop. wilgotność? w  proc. 
Kier. i szyofc. wiatru <w m n )
CSi)J*:ir. w edł 10 stopn. *y*< 
Ilość opadów w ul aa.

f  7 1 * S i
z rana po poł. wlecz.

- 5.8 —.*,6 ®.o
74*4 74t,4 7395

74 OT ■94
P/a P7 . 2 C

iu ■ o IM
— *,3 3,5



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Środa, d. 20 lutego (5 m arca' 1913  r. 48

•<* g. 9 ej wieSłr. 
ds g. 9 ej wiec*.

Najw. te aper. pow ietrza w ciągu doby 0,9
Najniższa . . . . — 7,8
Przeciętna tew per. p*w . w  Ciągu doby —2,1
W ielo l. przed. temp. pow. w ciągu duby — 3,4

O gó ln y  stan pogody w R o syi europej­
skiej z rana na podstaw ie telegram u głów nego 
O b sT w ato ryu m  fizycznego:

O pady notowano w e w izyrtkieh  rejoi.aćh 
Roty i europejskiej, oprócz centrum i części półno­
cnego wschodu; te—.peratura niższa od normalnej w 
Centrum, n i  pótnoCo-wsrhodzie i w  prsie południo­
wym , w yższa od normalnęj —  w  pozostałej R osyi.

Po ;oda spodziewana na Iz. 20 lutego: ciepło 
na zachodzie Rosyi europejskiej i w gubernUcL 
nadbałtyckich, m rozy um iarkowane na wschodzie i 
polndn.-wschodzie, tem peratura podwyższona w  po 
zostałych rejonach, opady spodziewane są miejsca - 
rai w całej Rosyi.

Z teatru i muzyki.
Teatr polski w Rlubte Szlacheckim

W ystęp p, A . Fertnera.

Pierw szy w ys.ęp  ulubieńca publiczności 
warszaw skiej p. Ant. Fertnera wypełnił sa.ę 
, Klubu Szlacheckiego* po brzeęi.

W idow nia raz po raz wybuchała homery- 
cznym  śmiechem, w itając sym patycznego g o ­
ścia  ow acyjnie.

C ałość w ypadła b. dobrze, a p. Fertner 
jako  A lbert był nieDorównany. Szczegółow e 
sprawozdanie podam y jutro.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Sergiusz Gładin, Inży­

nier; Rudolf G'.’brich, kupiec; W alentyna L iw a i 
R edżi, artysta; Helena Siatkowa; L. Kagan, kupiec; 
kdam W eryho-D arow ski z Humauta; Jerzy Ż ó ł­

kiew ski, obyw atel, z pow. lipow ieckiego; S. Gotlib, 
kupiec; I. Mazazanik, kupiec; Tadeusz Glinka, ony- 
w atel, z pow. berdyczow skiego; W łodzim ierz Pod- 
horski, obyw atel, z gub. wołyńskiej; Stanisław  Uła- 
szyn, obyw atel, z pow. lipowieck.pgo; Ki zim ierz 
Z a lU yń ik i obj watel, z gub. podolskiej; W . ż a lu  
tyńaka; Mikołaj Ruszkow ski z P iriat; Konst. Pen e, 
dyr. lino w. Cu tr.

Hotel Fra? '-ois: pp Erazn. hr. Krasicki zg u b  
podolskiej; Jerzy Rupniewski z Żytom ierz.; \óio- 
■zimierz j*w orski z Sataaowa; Eugenia S/tepan z 

I lo ro d ; Leon Suraowski z Sz-petói* k>; Mikołaj Pre- 
snucnin; Mikołaj de Meser; f.ton MeuCiński; Józef 
L ew ick i z Kczarówki; Józef Kruszyński z Płoskiro 
w a, B ron isław  Goidz>ałkowski; Antoni Zarębski z 
Iwinek; W iktor Skumin Janicz z Humania; Antoni 
B oćydar Podhorodeński; M ieczysław  Chrustikowski 
z Białej Cerkwi.

H otel Ermitage: pp Józef Łoziński z pow. 
taraszczańskiego; Gustaw Eftim owicz, dyrektor j st­
rop. Cukr.; Stefan Godlew ski z bersz cu k r; W ło ­
dzim ierz Aptekman; A  Sem igradown; J. W ilen- 
czyk; Jakób Toube

Hotel HładyniuKa" pp. Eugtniusz Krasno- 
kucki, dyr. kijan. cu kr; B. Kabiszew , dyrektor cu ­
k ro w n i A . W iljem , dyr. linów. Cukr.; Teodor Płafe 
sicki, dyr. mart eukr,; Antoni Sienicki, dyr. kirn. 
Cukr; S, Ciechanowicz, dyr. SwieS. cu k r; A leksan ­
der Chom utow, obywatel;" Roman N adicienkr; A n ­
drzej Nosow, kupiec.

hotel Unioersal: pp. A leksander P iw io w ski 
ze Zmiei zynki; S  B raban. cr; A leksander Drown 
now ski z Humania, S ob iefław  Matkowbki z Huma­
nia; H enryk Lichow icer, dyrektor cukrowni,

Palast-HOtel: pp. N. Dot.ikur: Marcin Plei, 
obyw atel niemiecki; jan  jerooes, rotmistrz; J. Fon- 
tin, obyw atel francuski; N. Fornir., obywatel fran­
cuski; Nadzieja Rojtman; A , Leszczyński, pom .adw  
p rzy s; Marek Barenburg;Jozef Szychw anter, dyrek­
tor cukrowni; Mateusz SchejnDerg; Er AwerbuCh; 
G rzegorz Lewin; M Łipson, kupiec; Maks M iraiskt 
wojażer; Jakób G iV-rSzfpiin» kupiec; Marek Morgulis, 
bankier; G zegorz Oiszaniecki, kupiec.

h o te l Ht.syc: po. Jozei Ostolski, inżynier, z 
Charkow a; W ła sys ła w  Matkowski, obyw atel, z N.e- 
.itr o w t; Teodor Gejek, adwokat przysięgły; Maryn 
IwaszCzenko, r aucz ycielka; i M arctszewska; Dy 
m ltrżim iu ; Dymitr Cybulski, obyw atel; Filip Cwiet- 
kow ski, rejent; Li G urew icz, kupiec; Bernard B der, 
kupiec; A leksat -ler W ikłund, iażynicr, Michał T r u  
nin, oficer; Alefcjandra Buriraowa, nauczycielka; 
W iktor A lfiorow .

H otel Praga', pp. Szymon B iel zew; Natalia 
B ielcew a; W ładysław  Sam borski z W arszaw y; O l­
ga Pokrowska; G rzegorz Iliński; Stanisław  Z a w i­
stowski, dyr. andr. Cukr ; M. Matejenkr, Julia W ej- 
czyńska z pow. ldb-d.; Jan Noskowski z pow. ra- 
domyskiego; Marya Noskowska- Michał B ielecki z 
pow. humańtkiege; Marya B iełeck* z paw  bumań 
skiego; W . Miszczenko; W acław  Martyniuk; Michał 
W ariantów .

Kronika ekonomiczna.
— Rynek cukrowy. W  ciągu ubiegłego ty 

godnia na _ynku cukrow ym  panowało już znacznie 
słabsze usposobienie; w  cenach nastąpiła zniżka, 
Coprawda nieznaczna, lecz zupełnie w ystarczająca, 
aby połsżyć kres wsz« Lkim pogłoskom  o m ożliw o­
ści no »ej emfsyi dodatkowej.

Nr rynku rafiuadow ym  rów m eż nastąpiło 
znaczne osłabienie Brak pobytu, chęć zbycia to ­
w aru ze strony w łaścicieli fabryk oraz znaczne 
zmniejszenie zapotrzebowania towaru do Persyi 
spraw iły, iż ceny rat nady spadły nte mniej niż 
o 50 kop. na pudzie. O slrbienie rynków  ekajrorto 
w ych bakJńskiego i dżulfińsklego, poza ogólną nie 
pomyślną kopjuukturą tłum aczy się jeszcze i tern, 
iż firma Charyicnieoko otw orzyła sw e składy w  
znaczniejszych punktach han Iowych Persyi.

N.e było rów nież w iększego ożywienia ze 
świadectwam i wszystkich kategoryi, z których pod­
niosły się bardzo zresztą nieznacznie finlandzkie 
(z 32 do 34—35 >: perskie pozostaw ały praw ie
na dawnym poziomie (54 kop.); w  połow ie tygo­
dnia zakupiono kilka niew ielkich p2ityi po 56 kop.; 
nabvwcam i oyli rafinerzy, w  którycu przekonaniu; 
rynek perski nadal jeszcze zasługuje na uwagę, 
w ob sc zupełnego braku zgpatrzebowania na w e 
wnętrznych rynkach rosyjskich.

Nowym pr edmfoteoi dość ożywionej speku- 
laCyi były  w  ciągu tygodnia przyszłe św iadectw a 
konwencyjne. R ozpoczął kampanię jeden z ban­
ków  miej <cowyeh, który nabył partyę w  ilości 
200,o<K> Dudów po 10 kop. Po tej cen e, nie 2wią 
zaaej w  ,rażdym razie z wielkiem  ryzykiem , znale- 
ż t sf~ wśród spekulantów chętni do naśladowania 
powyższego bm ku i w  ciągu trzech dni przyszłe 
pruwa konwencyjne podniorły się do 15 kep 
wyżej.

Telegra
Od upondćntćto własnych i igm^yi F e  

teraburskiĄ.

f ^ i p j w y  b a l k a ń a k ć e s

Zatarg bulgarsko-rumunskl.
B u k a rs s it  (AP). Na wiecu narodow ców  

m ów cy zastanaw iali się nad bezczynnością rzą­
du, który pozwolił na wzm ocnienie B.tłgaryi 
i dowodzili, iż  obecnie obowiązkiem rumunów 
jest trosko o kucowafachów , którzy dostali siq 
pod władzę ró io ycn  narodow ości i cierpią u- 
cisk. Nie czas obecnie 11* rozpraw y pokojowe, 
należy rozpocząć m obilizację, o ile armia jest. 
gotow a.

SofiS (AP). W  sohranin rot w stano kwe- 
styę w yasygnow ania 50 m iiicnów na armię.

Przyw ódca demokratów M alinow, mówiąc o 
zatargu bułgarsko-rumuńskim w ypow iedział s'ę 
za odrzuceniem interw encyi mocarstw. Rrąd 
bęz zgody sobrania nie miał praw a przyjąć in ­
terwencyi, zdążającej do ustępstw terytoryal 
nych.

W  sprawie kucow ałachów  m ót,ca n ad ­
mienił, że bułgarom w  Rumunii winne być na­
dane te same praw a, jakich Rumunia żąda dla 
kucowałachów, domniemanych poddanych Buł- 
garyi-

Mówiąc o stosunkach m ędzy zw iązkow ­
cami Malinow zaznaczył konieczność utrzym a­
nia związku i w yraził n a d l eję, że Serbia w sp > 
sób lojaln y urzeczyw istni warunki traktatu 
serbsko-bułgarskiego i ic  G recya przystanie na 
skromniejsze żądania, albowiem  bułg«rom, k tó ­
rzy ponieśli największe ofiary, mniej zależy ną. 
dotrzymaniu traktatu zw iązkow ego, niż reszcie 
zw iązkow ców .

Przyw ódca młodo liberałów  Finczew  pro­
sił o zakom unikowanie pobraniu protokółu loo- 
dyńskiego w spraw ie korfliktu rumuńsko-buł­
garskiego.

Minister f mango w T o d o rcw  wyrazi! sw ą 
zgodę, ale upraszał o cierpliw ość, wobec tego, 
że rozpoczęta spraw a ma się już ku końcowi.

Operacye wojenne.
Ateny (AP). Z  Filipiady donoszą, że idą­

ce z M etsow a w ojska odparły turków i kieru­
ją  się ku rzece Arachtos. D. 15  lutego oddział 
turecki, składający się z 800 ludzi i 5 armat 
zaatakował flankow e oddziały greckie na linii 
Janina— Filiadi s. T u rcy  zostali odparci i zmu- 
szeri do ccfnięcia się, pozostaw.&jąc roo zabi­
tych. Nazajutrz 500 turków z ai tylcryą  bez­
skutecznie usiłow ało zająć pozycyę przy Lits- 
kani.

Na teatrze wojny.
Konstantynopol (AP). Ziem ia pokryta zo- 

stała w arstw ą śniegu grubości arszyna. T em ­
peratura w ynosi 5 stopni mrozu. O p eracje  
wojenne zostaną przerw ane na 10 dni. Am ­
basador rosyjski inform ował się w Porcie o 
losie lotnika Knstlna. Porta obiecała przesłać 
odpowiednie instrukcja kom endantowi twierdzy 
adryanopolssioj

SKOplje (AP) Przyoył tu gea. Paprikow  
m ianow any delegatem butgirskim  przy serbskiej 
k w a t;rz ; głównej.

Sprawa albańska.
SkopIJe (AP). W iadom ość podana przez 

,N eu e Frcic P rcsst" o przybyciu do Albanii 
m utesarjfa Ipeku orsz kilku młodoturków z 
D iaw idem -baszą na czclc, w celu zrew oltow a­
nia albańczyków przeciw  serbom, jest zmyśle 
na W pobliżu W allon y  znajdują się resztki 
armii Dżawida-baszy; liczba ich nic przekracza 
ó,ooo. Turkom braknie artyleryi i pieniędzy. 
D yscyplina rozluźniła się. Codziennie noto­
w ane są w ypadki dczercyi.

W więzieniach tureckich.
Ateny (AP) Z wiarcgodnych źródeł do­

noszą o nieznośnej sytaacyi uwięzionych z 
lada powodu lub w  celach szantażu, chrześcijan 
w 'w ięzien iach  Sm vroy. Od czasu m ianowania 
dyrektorem  tych więzień fanatycznego młodo- 
tucka są one widow nią przerażających scen. 
O kropne było w ydanie na pastw ę więźniów 
muzułmanów 15  w ięźniów -chrzcścijan. K o n ­
sulowi? zostali poinform owani o zajściach.

Wąrunki pokoju.
- Siifla (AP). W  kwesty i spodziewanej in- 

terw citcyi m ocarstw w spraw ie zaw arcia p o­
koju t M ir“ zazna :zs, źc odpowiedź zw iązkow ­
ców  będzie zależna od zgody T u rcyi na przy­
jęcie bez wszelkich rokow ań propozycyi związ- 
kcw ców  naiury terytoryalnej, oraz od j :j zgo­
dy na zapłacenie kontrybucyi. M ocarstwa mo­
gą interw eniow ać w yłącznic dla uregulow ania 
szczegółów . Przed powzięciem  ostatecznej de- 
cyzyi B iłg a ry a  zaw rze odnośną ugodę ze zw iąz­
kowcami. A kcya wojenna) będzie p row idzon a 
w dalszym  cią ;u. O czyw iście wyniic jej w p'y- 
nie na ostateczne warunki pokoju.

Narada ambasadorów.
Londyn (AP). W  ministerstwie spraw  z a ­

granicznych odbyła *ię długa narada am basa­
dorów  przy udziale G rey ’a.

Te.mln służby w  wojsku.
B atliłl (AP). Parlam ent przyjął rezolucyę 

komisyi budżetowej o 2-letniej służbie w p ie­
chocie i srtylery i moi skiej.

Nowy pm y d en t Stanów ZJ«dnoc^onych.
W a szyn gto n  (AP). Przybył entuzyastycz- 

nie witnny przez tłum y prezydent W ilson.
Waszyngton (AP). W edług zw ykłego ce­

remoniału prezydent Stanów  Zjednoczonych 
W ilson objął sw e stanowisko i 2łożyl przepisa­
ną przysięgę. W  wygłoszonej następnie mowie 
W ilson, między innemi, zw rócił uw agę na suk­
cesy partyi demokratycznej, której członkowie 
zajmują obecnie stanow iska prezydenta i w ice­
prezydenta Stanów  i miejsca w scnac:e. N a­
ród p ts ljg u je  się partyą tą, jako narzędziem 
sw ej wo i i dziś za pomocą jej chce ujawnie­
nia w las :ych poglądów  i planów. „S tw o rzy­
liśmy —  powiedział W ilson —  wielki system 
rządów w kraju, system, który mocno ugrun­
tow any został w ciągu stuleci i zasługuje na 
szacunek. Szczyciliśm y się powodzeniem w 
przemyśle, lecz nic m yśleliśmy o wartości ż y ­
cia ludzkiego, nie słyszeliśm y jęków, które p ły­
ną z fabryk, kopalń i ze w szelkiego miejsca, 
guzie odbyw a się walka. Obowiązkiem  naszym 
napraw ić zło, nie narażając na szwank dobro*.

W y 1 u szczając program przyszłej pracy, 
W ilson wskazał na rew izyę taryfy handlowe), 
reformę systemu banhowego i p coiężaegc, re­
organ izacje sto3'.nVó‘v pom ijdzy kap:tałem a 
prucą oraz uleps:er. e k m: u rikacyi wodnej Pod­
staw ą rządów  winna b jć  sprawiedliwość. N ij-  
wa ni jszy obowiązek jr^ w a —  stu o zenie 
zdrow ego społeczeństwa, jest to juataz spra­
wiedliwości, która powinna być hasłem rządu. 
Dia owocnej pracy niezbędna jest nic potęga 
partyi, lecz siła całej ludzkości. W  kc ńcu W il­
son prosił wszystkich uczciwycn ludzi, w szyst­
kich patryotów o pomoc i poparcie.

Sufrażystki.
Londyn (A l ) Pr :y pawilonie dla orkiestry, 

gdzie miał się o d o jć  w iec sufrażyatck, miało 
■miejsce starcie pom iędzy sufraiystkam . a tłu 
Kem , Przyczyną sturcia było niedopuszczeniu, 
mężczyzn na zebranie. Policy* z trudnością 
przyw róciła porządek.

Ćwiczenia floty francuskiej.
Tlłlon (Al*}. Minister m arynarki Bodin,

Łtóry był obecny podczas ćwiczeń eskadry |

V I//. 
W
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w strzelaniu, przyjął na pancerRSku „Vo!t«ire 
lorda admiritlicyi, Churchilla. Rozm owa trw ała 
20 m. Churchill pozostawał na okręcie podczas 
ćwiczeń.

Podroż ministra wojny.
M adryt (AP). Przybył angielski minister

w ojn y.

2 yejniu bukowińskiego.
CzsmiOWCS (AP). Komi^ya sejm owa, obra­

dująca nsb sj raw ą podziału metropolii praw o­
sławnej zdecydowała utworzenie d yicezyi naro­
dow ościow ych, ruskiej i rumuńskiej.

Z Dalakijgo Wschodu
Mukden (A P). Na mocy rozicazu z Pekinu 

utworzone będą specyalue komisye dla rozw a 
żan>a sporów pomiędzy mandżurskimi dudu 
a radami prowincyalnem i w  zasadniczych kwe- 
styścb administracyjnych. Do koo.isyi wchodzą 
częściowo m ianowani przez dudu, częściowo 
zaś przez rady prow iacyouklae.

Mukden (AP). ^ o b e c  . niepokojącej sytu- 
acyi Tsań S.*Łua wszczął staranie o niezwłocz­
ną tranzlokacyę do Mukdcnu dwóch d yw izji.

Tokio (AP). Spaliło się całe miasto Nu 
m adzusjw razjfzlrczydencyą^ziirow ąjcesarzow ej.

Spłonęło 3,000 domów.
Tokio (At. ) W ydatki państw ow e budżet 

określa na 585 mihonów jeD, z tej sum y 198 
miliony przeznaczone są na armię i flotę.

Reskrypt Najwyższy.
Petersburg (A p ).|j,0głos7ony został F e  

skrypt N sjw yźgzy na imię chana ' chiwańskicgo
0 nadaniu mu tytułu W ysokości.

Audyencya.
Petersburg (AP). Prezes Dumy P ań stw o­

wej miał szczęście przedstawić^ Najjaśniejszemu 
Panu szczegółow e sprawozdanie z działalności 
Dumy Państwowej, jakotei z planu przyszłych 
jej prac. N łjjaśn iejszy Pan zaszczycił prezes* 
dłuższą rezm ew ą. Najm iłościwsza audyencya 
trwała godzinę 10 m.

300-leeie D ynastji Romanowów-
Odesa (AP) Przybył na okręcie „Car* 

autyochijski patryarcha, G rzegorz i wieczorem 
odjechłł do Petersburga.

Pbtsrsburg (AP). W czoraj o g. 4 m. 30 
po poi. Najjaśniejszy^ Pan i Najjaśniejsza Pani 
Aleksandra Teodorów na z Następcą Tronu, 
C tsarzew iczem  i Ncjdostojniejszem i Córkami 
raczyli przybyć do Petersburga i zamieszkać w 
Pałacu Zimowym.

Przed wyjazdem  z Carskiego Sioła Naj 
jaśniejszemu Pan uJi|jN ajj«.śniej?zejjiPanijibyly 
przedstawione w pawilonie Cesarskim delcgacye: 
Carskiego Sio 'a, Paw łow ska, Peterhofu i Gat- 
czyny, które d oięczyły|Ich  Cesarskim ] Mościom 
obrazy święte.

Potersourg (AF). O głoszono o zatw ier­
dzeniu szczegółow ego opisu m onety rublowej, 
bitej na pamiątkę Jubileuszu Domu Rom ano­
wów.

Petersburg” (AP) } Pod przewodnictwem  
senatora Rim sąicgo K orsakow a otw arty został 
zjazd wszechro lyjski przeszło ic o o  delegatów 
oiganizacyi monerchicznych przy udziale po­
słów  do R ad y Phństwa Dumy. Cel zjazdu—  
udział czynny w uroczystościach jubileuszo­
wych.

Wagony restauracye-
Petersburg (AP). Zarząd kolei uznał za 

pożądane zaopatrzanic wszystkich pociągów  o 
sobcw ych, kursujących na dalszych przestrze­
niach w restauracye z-zim nem i potrawami, ka 
wą i herbata. Zarząd kolei M ikołajowsLiej o- 
praeow uit spccyalny typ w agonów  restauracyj­
nych 3-ej klasy.

Ki*ry prasowe.
M oskw a (AP). Redaktor ,,Russk. S !o w ł“ 

skazany z o dał na grzyw n ę w  w ysokości 500 
rb. za umieszczenie artykułu „Policejszczina* 
w N rzc z dn. 13 -go lutego,

Cholera.
P etersburg (AP). Z  powodu now ych w y­

padków zasłabnięć na cholerę w Turcyi, jako 
zagrożone przez cholerę uznane zostały nastę 
pujące miasta portow e na morzach Baltyckiem
1 Czai nem; Petersbug i jeg o  okolicze, Kron 
sztadt, L ibaw a, Odesa, T eodozy?, Kercz, R o ­
stów n/Donem, N ow orosyjsk i Batum.

Dżuma.
Nowonzerkask (AP). N« futorze Kire- 

jewskim , 2 okręgu dońskiego zachorow ała na 
dżumę kobieta.

Zarządzone zostały odpowiednie środki.

Różne.
Petersburg (AP). O głoszone zostaiy N aj­

wyżej zatwierdzone czasow e przepisy, dotyczą­
ce pełnienia powinności w ojskow ej przez stu 
dentów akademii wojenno-m edycznej, korzysta­
jących ze stypendyów  rządow ych. Po ukończę 
niu nauki w szyscy stypendyści, zaszczyceni sto­
pniem lekarza pełnią w ciągu 4 miesięcy służbę 
szeregow ców , poczem w  razie aprobaty władz 
w ojskow ych, 3tają się młodszymi ordynato 
rami.
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Czytelnicy nasi już wiedzą z telegram u że 
sąd R reszy odrzudł podanie cesarza W ilhelm a o 
w yrzucenie dzierżaw cy Sohsta z majątku cesarskie­
go Rchfcerg.

Historya tego zata-gu, świadczącego, że jed­
nak, pomimo wszystko, ,«ą sędziowie w  Berlinie", 
jest ^następująca.

Na zje Udzie niemieckiej rady rolniczej w y g ło ­
sił cesarz W ilhelm  m owę, w  której oświadczył, 
że on pierw szy zaprow adził w Prusach k iólew skich  
żyta petkusfcre, którego świetne rezultaty w szyscy 
podziwiali. P ochw alił się też, że .w yrzu cił*  dzier­
żaw cę dóbr swoich R rhberg, ponieważ b ył .n ie­
dołęgą" i zaprzepaszczał mu majątek. O w óż zwią 
zek włościan w  Eibing, którego członkiem  w ydzia­
łu jest przez Cesarze wym ieniony w  sposób niepo­
chlebny, dzierżaw ca Helmtuh Sohst, oabył posie­
dzenie, na którem uchwalono v  o t u m zaufania 
dla Sohsti, wystawiono mu na podstawie długo 
letniej znajomości św iadectw o znakomitego romiks 
i j  w y  rażono przekonanie, ze ujemny sąd Cesarza 
o nim powstać mógł tylko wskutek fa łszyw ych  in- 
formaCyi, udiieloaych przez ludzi złej wnli Cesa 
rzowi. D zierżaw cy Sohstowi w ystaw ił związek na 
piśmie v  o t o m  zaufania. W śród tych, którzy 
v 01 u in podpisali, znajduje się również lan drit 
hr. Posadovsky-W ehner, syn byłego sekretarza 
stanu. Zarazem  wszyscy- mówcy na posiedzeniu 
Stwierdzili, ie  żyto p^tki Skic 'uż od 20 lat w  pro 
wincyi; tej jest wprowadzone, o w iele  dawniej za 
tern, niż Cesarz posiada dobra kadyńsk’e.

Powodem  zatargu z Sohstem b ył dom mie­
szkalny, przez samego Cesarza za nieodpowiedni 
uznany Z tego powodu też toczyły się ciągle m ię­
dzy zarządem  dóbr crsnrskich a Sohstem pertrakta 
cye, które m iały ustalić m iejsce budowy i plany, 
w edług których dom m iałby być w ybudow any. Per- 
traktacye nie doprowadziły do żadnego rezultatu, a 
tym czasem  zmuszono dzierżaw cę, na m ocy kontra 
ktu do wykonania różnych kosztownych naprawek 
w  S tarym  domu. Obecnie jednak Sohst zmienił 
taktykę. O ile pierw ej Sam pragnął now ego b u ­
dynku m ieszkalnego, o tyle po napraw ie starego 
stanął na stanowisku, że w praw dzie dzierżaw ca ma 
prawo żądać nowego domu, sle  nie musi s.ę na 
niego zgodzić, gdy nie Chce. Cesarz wniósł skargę 
w  sądzie krajowym  w  Eibing, który mu przyznał 
słuszność, w yższy  Sąd krajow y w M ariewerder 
jednak innego b ył zdania, a podani" o rew izyę pro 
ceSu wniesione przez cesarza do Sądu Rzeszy, rów] 
nież zostało odrzucone. Mszcząc Się za to. Cesarz 
kazał .w y rzu cić"  dzierżaw cę’

Tym czasem  „w yrzucony" siedzi najspokojniej 
na swoim  folw arku i ani m yśli się Stamtąd ruszać 
Nie ulega wątpliwości, że prawo jest po jego stro-

Inie, gdyż ko u; akt opiewa na 20 lat, z których d o ­
piero 15 ubiegło. R ozpraw a Sądowa, której pierw-

I szy termin naznaczony jest na koniec bieżącego 
miesiąca, wypadnie niew ątpliw ie na jego korzyść. *

Sohst znany jest jako dzielny agronom, a r o ­
dzina jego już od 30 lat osiadła w  tej okolicy. Jest 
skrajnym konserwatystą. Na przypadek, gdyby Ce­
sarzowi udało się istolnit go „w yrzucić", grozi mu 
ruina majątkowa,J nikt bowiem  nie zechce w ydzier­
żaw ić dóbr sw ych człow iekow i, który w  sferach 
najwyższych zasłużył na tak osirą krytykę. Sohst 
jednak nie traci nadiiei, że tądy niemieckie wezm ą 
go w  obronę.

L ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Ayency\ 

Petersburskiej).

Operacje wojenne.
Ateny (AP). Dnia i8 -go  b ici. mies. wo- 4 

jenna flotylla grecka odpłynęła n .  w yspę 
Korfu w raz z transportami wojskowym i i roz­
poczęła bombardowanie Santi Kw arantu. T u rcy  
nic odpowiadając na ogień działow y rzucili się 
do ucieczki. G recy zajęli S m ti-K w arantę i zni­
szczyli arlyleryę turechą. W ieczorem  transpor­
tow ce w róciły do R o rfj.

Zatarg riirauń3ko-bułgarskI.
Berlin (AP). W rd ług wiadomości, zaczer­

pniętych ze źródła w iarogccnego, Rumunia 
chce przekazać sp raw ; zatargu rumuńsko-buł­
garskiego konfercncyi mocarstw pod przew o­
dnictwem Sazonow a w Petersburgu. B jłg a ry a , 
według obiegających pogłosek, rów nież popiera 
ten projekt.

Reforma wyborcza.
Budapeszt (AP). W  pa. lamencie rozpo­

częły się debaty nad reformą wyborczą. Opo- 
zyrya  po złożeniu protestu opuściła salę.

Na ulicach skonsygnow ano znaczne od­
działy wojska.

Budapeszt (AP). Komitet centralny par­
tyi socyalistycznej uchwalił nie rozpoczynać 
projektow anego strajku, odkładając go  do 
chwili odpowiedniej

Wzmocnienie niemczyzny.
Berlin (AP). D o sejmu pruskiego wnie­

siony został projekt prawa o wzmocnieniu ży­
wiołu niem ieckiego w  Prusach Zachodnich i w 
Poznańskiem. W  tym celu fundusz germaniza- 
cyjuy zw iększony zoataje o 23C milionów ma­
rek. Dotąd fundusz ten w ynosił 735 milionów 
marek.

Walka z trustami.
New-York (AP). Sąd zw iązKow y uznał 

związek wschodnich handlarzy bawełną za or- 
ganizacyę nielegalną i nakazał mu ■ Stanawia- 
nia cen i ogłoszania sprawozdań urzędowych.

Z parlamentu tranćusKlego.
P aryż (AP) M inister spraw zagranicz­

nych! który jak się spodziew ano miał udzielić 
w yjaśn eń  w komisyi do spraw  zagranicznych, 
zawiadomił kom isję, że toczące r ą  obecnie ro­
kowania uniemożliwiają wystąpienie j*go  w ko­
misyi.

Na Dalekim Wschodzie.
Pekin (Wł.). Ambasador rosyjski zażądał 

od rządu chińskiego przeprowadzenia śledztw a 
w sprawie o zamach na życic konsula rosyj­
skiego w C ycykacie  Afanasjew a i surow ego 
ukarania winow ajców. Am basador zapowiedział, 
że decyzya w tej mierze rządu CbRarskiago bę­
dzie ogłoszona dodatkowo.

Jubileusz óynastyl Romanowów.
Patersburę (Wł.). W edług pogłosek S a ­

bie r i Sazonow  m ianowani zostrna radcam i 
stanu.

Episkop Antoniusz.
Petersburg (Wi.). W  kuluarach Dum y

Pańsi, ffowej mówią, że poseł episkop A n to­
niusz m ianowany będzie episkopem om&kim 
pod warunkiem złożenia mandatu posć'skicgo.

Mandat Jagiełły
Petersburg (Wł.). b podkom isja komisyi 

rugów  poselskich złożyła plenum Dum y oorzer- 
n y  referat o skasowaniu w yborów  posła Ja* 
giełły.

Zjazd prawicowców.
Petersburg (Wł.). W  obecności Sablera 

otw arty został zjazd związku narodu rosyjskie­
go. Zjazd trw ać będzie dni pięć. F rojjkto- 
wane jest rozw ażenie spraw y adresu o rozw :ą- 
niu buntowniczej Dum y,

Rewizye w Petersburgu.
Petersburg (W ł.). O negdsj w  nocy doko­

nano tu około stu rew izyi w mieszkaniach ro­
botników i studentów. W  większości w ypad ­
ków miały miejsce aresztowania zrew idow a­
nych.

Amnestya
Petersburg (W i.) Ukaz o amnestyi obej­

mie 35 arkuszy. Skazani przez sędziów pokoju, 
bez ograniczenia praw, oprócz spraw  o kra­
dzież i rabunek —  bedą zupełnie ułaskawieni. 
U łaskaw iony będzie Łariczkin, który brał uoział 
w zabójstw ie posła ao  i-e j Dumy H erzcn- 
s tein a.

Z komisyi Rady Państwa.
P etersburg ( W ł ) Kom isya R ad y Państwa 

rozpoczęła rozw ażanie projektu praw a o radach 
kuratorskich p-zy gim nazyach męskich. Praw ica 
występowała przeciwico projektowi, pomimo to 
komisya uchwaliła rozpocząć szczegółow e czy­
tanie projektu.

Z komisyi Dumy Państwowej.
Petersburg (Wł.) W obec tego, że mini­

sterstwo ośw iaty niejednokrotnie iźało za 
możliwe m ianowanie inspektorami szkół ludo­
wych naczelników ziemskich i urzędników 
akcyzy— komisya ośw iaty ludowej uchwaliła, iż 
obowiązki inspektorów szkół ludow ych mógł, 
pełnić jeno osoby, posiadające w yższe w ykształ­
cenie, lub też w ychow ańcy instytutów nauczy­
cielskich.

Otwarcie domu ludowego.
Petersburg (AP). O tw arty został uroczyś­

cie now y dom instytucyi ośw iatow ych na p a­
miątkę uwłaszczenia włościan w 1861 r. Dom 
teń posiada: audytoryum ludowe, salę gim na­
styczną, bogatą bibliotekę, złożoną z 90,000 
tomów, i przeznaczony jest dla ludności robotni­
czej stolicy.
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J lower
i Angizela.

(Przaklad z francuskiego M. S.j.

_ ( o ) ~

Pew a*go dnia, A agizela  pokazał* mu p o­
koje sw yco zmarłych sióstr Nic s ę  tam nic 
zmieniło. Gkn« tylko były zamknięte i prze­
puszczały aiabe śiriatlo. W  pokoju K rucyfiksy 
leżała, porzucona na lóż) u, suknia z różow ego 
m uilinu, przy oknie stały krosienka z zaczętym 
Haftem W  pokoju W eroniki porozrzucane la l­
ki leżały obok ks ątek z rysunkami. W  końcu, 
A agize la  otw orzyła jedne jeszcze drzwi i ukłę 
kła. b y ł to pokój jej rratk* Tu mrok był jesz­
cze ąłęoszy— na ścianach nie była n i;, prócz 
w ielkiego Srebrnego kiuiyfik»u. D  #■ naszyj ti­
ki z p rrtł wisiały u stóp O -rystusa. k o w e r  
spojrzał na nie zdz.w iony.

—  T o  były naszyjniki moich sióstr, rze­
kła A ngizela. Zuwieaiła je  tu moja matka, aby 
u stóp T ego , któremu o iu ro w ała  sw ą boleść, 
m ogło je j serce matki odnaleźć coś ze sw ych 
dzieci.

A agizela  mówiła to powoli, głosem ci­
chym i jakby zdaleka płynącym, w ysm ukla, w 
sw ej ccarnej 2 a wszo sukni, w ydaw ała się sama

duszą tycfc kamieni, w których tylko śatirrć 
była obecną

1 daej nocy jakiś dziw ny śpiew, rozlega­
jący się w pobliżu, zbudził nagle R ow era Po 
czął przysłuchiwać się i rozpozna! glos ^ J ą k a ­
nego dziecka.

G łos ten był nieporów nany. Zdaw ał się 
być 2łoiony z krysitału  i srebra. Pow olnie i 
jednostajnie rozlegał się dziwait: wstrząsają-
cy— przywodził na myśl dwie mtode i piękne 
zmarłe.

R ow er wstał i wyszedł ze s w e a  pokoju, 
chcąc lepiej słyszeć; w tej ze chwili w głębi ku 
rytarzy błysnęła lampa i ujrzał zbliżającą się 
Angizelę. Na tw arzy jej malowało się nie­
zwykłe wzruszenie Doszedłszy do R ow era, za­
trzymała się i nie m ówiąc ani słowa, ujęła go 
za rękę.

Noc była ch lo la a , wielkie gw iazdy bły 
szczały na ciemnem niebie.

Nieruchomi, wstrzym ując oddech, słuchali 
tego, jakby nadzkrnsa-ego, głosu.

N agle A ngizela  zadrżała, dreszcz w strzą­
snął jej wątłem ciałem i zw racając ku R ow ero­
wi oczy powiększone jakąś nagłą trwogą:

—  Posłuchaj— -rzekła —- czy poznajesz ten 
głos? T o  śpiew  mej sioatry, Krucyfiksy... O na 
mię woła... O  Rowerąe! i ja  także ura.ę...

W ym ów iła te słowa drżąc cała, , dysząc 
ciężko, ns tw arzy jej odbiło sią jakieś n iew y ­
powiedziane udręczenie. O garnęła R ow era dziw- 
nem spejrżeniem, z którego dusza jej zdawała 
się tryskać, jpk płomień i chwiejnym  krokiem 
wróciła do sw ego pekoju.

la m  zatrzym ała tię  pr ez chwilę drżąca, 
jakby wsłuchując się w  tysiące wzburzonych 
w niej uczuć. Chciała uklęknąć przed krucy- 
1 ksero, oparła rc,.palone czoło o boskie stopy 
ze słoniowej kości, lecz fala olbrzym iego stout

ku powstała w niej i zatopiła wszystko; w ów ­
czas złamana rzuciła się na łóżko i z głow ą 
utopioną w poduszki, łkała aż do rana, gdyż 
uczuta, iż w t f  j sauirj chwili, w duszy jej spot 
kały się— miłość i śmierć,

R ow er począł zw iedzać okolicę. Był to 
kraj smutny i pusty; na wzgórzach kilka wsi 
rybackich, na polach rzadkich przerywanych 
miejscami przez skały, rosły  zboża ubogie, w o ­
koło rozlegały się bagna gnijące. Pod niebem 
zawsze chmnrnrm żyt lud ubogi i smutny, wal 
c;ą? wciąż z nielitcściwem  morzem i kamieni­
stą ziemią. R ow er najpierw uczuł wielki smu 
tek, później powoli począ! odkryw ać jakąś ta 
jem ra harmonię pomiędzy w ażen iam i posęp­
nemu T e niezmierne łąki, to morze dzikie, to 
poszarpane i zam yślone niebo, drogi puste, 
lud nędzny i m ilczący —  zdaw ały się tworzyć 
wspólną, potężną i melancbouczną duszę.

Ż ycie tu płynęło twarde, ostre, podniosłe; 
uczucia tkw iły tu w InJziach głęboko, na p o ­
dobieństwo upartych, zawieszonych o skały ro­
ślin. O w a zaś, wrodzona każdej istocie, tęskno­
ta do słońca przeistocz) U  się w  krainie w y 
dziedziczonej ze św iatła w  jakieś namiętne ma­
rzenie religijne, które w  głębi icb serc lab ly  
sio słońcem m istycznen, stokroć piękniejszem 
od tego, którego byli pozbawieni, W iara, za­
kwitła na tej glebie dzikiej, jak dąb potężny, 
okryw ający sw ym  cieniem wieki całe i czer­
piący sw ą św iiżo ść wiekuistą z rosy niebiań 
skiej. Przy t cm styczność ciągła z nieszczęśc:em 
i śmiercią, nadała ich tyciu  wielkość i głębię 
Dusze mieli podniosłe i smutne, a serca taa 
proste i bezbrzeżne, jak ich łąki, morze i 
niebo.

R ow i r oddychał tą duchowością, która

płynęła w powietrzu, jakby niesiona powiewem  
morskim i czuł, że własna jego  natura ulega 
przemianie, Dusza jego dotąd tak lekka, obe­
cnie staw ała się skupioną i pełną tajęmoic. ych 
głębi. Zam iast dotychczasow ych upojeu, wśród 
których żyi przedtem, zaczyna! teraz sposfrze 
gać prawdę bolesna i surową istnieniu. Patrząc 
na wioski opustoszałe, miasta jakby zamarłe, 
dostrzegał w tej nędzy piękno i cel moralny. 
Zbudziła się w nfuS dziwna energia i pragnie­
nie walki  z przeznaczeniem. W  tem duchowem 
przeobrażeniu A ngizela była najgłówniejszym
czynnikiem. R ow er czul, iż była treścią jego 
życia i gdy czasem w ym aw iał jej imię, zdawa 
to mu się, że otw iera drzwi do jakiegoś san 
ktuaryum, wypełnionego stm oifsrą nwdziem- 
skiej czystości.

Często odwiedzał z nią chorych i ubo 
gich. Angizela oddaną była miłosierdziu od
wczesnego dzieciństwa. P s a  jej miała dzi­
wną wrażliwość, któ-a tajemneui przeczuciem 
wiodła ją  do miejsc, gdzie było cierpienie, a 
samo jej ukazanie się w r.ędznyco lepiankach, 
cuda czyniło. A  jednak, ją  samą nurtowała 
dziwna jakaś ebe roba, czyniąca codzień po- 
etępy. E yła tak osłabiona, że nieraz, przeeba 
dzając się z Rowerem , zmuszona była oprzeć 
»i<J o jego  ramię, aby nie upaść W ów czas w 
oczach jej zapalał uię dziw ny płomień, potem 
twarz zabarw iała się leciutką falą rumieńca, 
który po chwili ustępował straszliwej bladości 
Pewnej nocy czuwali razem przy umarłym. 
Był to biedny rybak, którego A n g  zela w spo­
magała oddawna. W  ubogiej cbacie płomienie 
św iec rzucały blaski na ściaoy, u stóp K rucy­
fiksu gaiązaa bukszpanu zieleniła się, zanurzo­
na w  wodzie.

Noc była ciepła i cicha, przez otw arte 
okno błyszczały {gwiazdy, niezm ierny spokój

panował wokoło, a w ciemności słychać byio 
przypływ  morza.

R ow er zatopiony w myślach, patrząc na 
umarłego, widział jakby sam ego siebie na łożu 
śraiertelaem. Cale jegc pi zeszłe t y c e  wydało 
ma się panoramą tragiczaą, a na duszę szły 
powiewy tajemnicze, niby z dalekich św iatów  
idące.

N agle jakiś lekki szmer zbudził go z za ­
łamy. Odwrócił się i ujrzał A o gizrlę  zemdlo­
ną. Rzucił się ku niej i przyzlęłraął, by ją 
tiodtrzymać. O tw orzyła powoli ocz/, ale ujrza­
wszy cień zmarłego, rysujący się na ścianie, 
poczęła drżeć, potem nagle i jakby ulegając 
tieprzezwyeięźoaej ja l 'e jś  sile, objęła R ow era 

i tonąc oczym a w jego oczach, przylgnęła li­
stami do jego  ust w długim, nieskończonym 
pocałunku.

A ngizelę odniesiono umierającą do zamku. 
Caie dnie i noce bredziła w  gorączce; 

Row er czuw ał j rzy  niej i w tym pokoju prze- 
siąkłym. won ą eteru, w obec tej nikłej istoty, 
okrytej kołdrami i pożeranej gorączką, czul, te  
cała jego  Jueza roztopiła się w  miłości

Nigdy żadna ludzka istota nie zbudziła 
nim takiej tkliwości. Pamiętając, iż dawniej 

serce jego  budziły tylko zmyały, czuł podziw 
dla tej dziwnej i boskiej poezyi Litości. A ngi- 
z<rla została uratow ana i pow róciła do życia, lecz 
była tak ałaba, że przychodziło na myśl, iż 
choroba dała jej tylko chw ilow y w yp oczyn ek

(D, c. n.)
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Ul. i-to K rżyska JYe 16, tel. 228-36.
u rg a n  uie-aieźnej opinii narodow ej.

Odzwiei ciadla całokształt t y c s  polskiego we wszystkich dziel- 

n iracf i jego i  wiązek z kulturą Zachodu.
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|  roćznie rb. 7
W W arazawle: : półrocznie „ 3.50

\ kwartalnie *•75

Z .  odnoszenie 
dr domu 

30 kop. kwartalnie

/ rocznie rb. 8
W Królestwie 1 Cesari twle: i półrocznie ,  4

\ kwartalnie .  a

( r.cznłe rh. 9
Zagranicą: - półrocznie » 4.50

l  kwartalnie ,  3.35

A K  T O  S IE  R O Ę t
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P r o e r ę  p rzy s ła ć  nrlres z  (7 :n. na  odpow.) to p r zy s z l em y  nes z  
p r o s p e k t  w y ja ś n ia j ą c y  j a k  z a rob ić

50-100 rs . i więcej m ie się cs
p r acu jąc  u niebie w  dom u.  P a d io w .  yrykaz t.  zb y teczns  

Odlepi, z a  m ie s z k a ń ,  n i e  z a w ad z a .

Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUN/ U iKc.
P e te r s b u r g ; ,  N e w s k i  40 42.

Otrzymajmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, trsd/syi i pieśni

Przedstawi! ^

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie źragfs pomrożone z 40 rycinanf. 

t ,  ta ta  r w b l i  5 .

D i  pronumanlorita „Dzigimifci l i j o w s k p
cena zniżana rh. 4'M  (z przdiytką).
cać <i« u.!* y do adminietrac/i .D zi.nntk. Kijowcki-f

Licylaoya
Dn a 22 i 21 lutego od j | r j - .n o  
’ * h rf-s»c>at)iku w d. Nr 43 Hi e j  
• k i  U o j i j  cer dokona sprzedaży 
‘ bra.ow uleinycb zagranicznych mi- 

bron-óm', porc-lany i in. rze 
Czy, kióre ogUdać reoZna dn 20-gO 
im go od g^dz. 12 - 3  po poł. 8013

Kwntor1 M odnych  
ŻU R Me LI

1 form z pupieru

S K Ł A D  M AN EKINÓ W
męskich, damskich i dzie 
Cinmćh uamowStych fs-
Sonów. Przyjmuje zi 
mówienia według form 

własnrgo wyrobu.
m .  J E L S Z l N

Kijów, Kres*cza<yk 25. 
w podwórzu. 7770

M aga zyn  SactuoŁi 7 oh

j C w I a t ó w
P * m «  JnUtflg

W * - P o d w a l n a  H p  1 4 .  553 ;

7k. s iew ie  7 k.
N rólewskie św ieżego pt łow u ma 

sSftłone, o delikat. *maku, 7 k 
I sztuka Magazyn W a s ic k in a ,

>V. W asylkąw , 8. tel. 38 18. 186.-

Przyjoźdżającym 
na kontra! ty

,  p o le ca  uFęi

U p k l n  używane i nowe, style we, 
u u lu  stareżytre  i zw yczaire.

Kompletne wialni, jadalni, ga­
binetów, sypialni i buduarów.

Obrazy celana.' ^
7 a n a M i  f;* ury  1 inne r« c *y d0
“ “ łj* * 1 JF u.ządz. mieszkania, po 

darunki. 7711
C E N Y  S T A Ł E .

O pakow ania staranna
Okazyjnie bli ^francuskiej

boty w  stylu M cpi|uetei.

„Rzeczy okazyjne"
M .  T A B A C Z N I K A

W .-W a s y lk o w s k a  27, ta la f . 15- 38.

S p ó tn ik
z kapitałem 25,000 rb. potrzebny 
do ■ozszcr-fTi’ świetnie prospe­
ru ją ’ '̂ fabryki nuszyn. Udział 
w  praćy obowią kowy,
7963 Mińsk, pos ■* restsnte W . Z.

A u t o m o n ^ I
* ygr°ay 

na ostat­
niej loteryitan  b do sprzedania, ł  .ir- 
ciiLczna bti.  7525

j f a  czas w ystaw y
.o w ynajęcia 2 ła d . upebL cokt j' 
). polski. W .-YYasyikowska 50 nr. 2

____________ 7885
a t a c  i  p o fzeb n a  nauczy 

I V 2  W I k S  ciellia w  starszym 
j '  wieku do 3 dziew-
zynek, znająca języki: poi fran cj 
iem i ros„ m ogąca pTzyg fd 1 e 

tfł. s-koły korner, pJnsya 15 rb. pc.k 
.'soh i utr?yw. Poćz. Obuihow. kij. 
tow., w. Nieszczero w E. Fiszer 7915

Siuro Ńiuczyćiaiskit

i
w L U B L IN iE ,'( tr a k  - 1 'r z t d m .  2 2
PO LE CA : Nauczycieli, nauczycielki, 
francuzki, niemki, bony, Leblauki. o- 
-.uroiuarki, gospodynie, szwaczki 
afarki, pannv służące. ą974

Chlewnia zarodowa
.8 sztuk prz< pięknych knurków 4 
iiie jięczjycłt Jorkazyrów, krzyżowa- 
ych c.dpt<rDvcłi na za razfśi tyleż 
-isz.-k po 25 rb z ł  sztukę, loc' 

B.iłta. Poczta Bałta, wieś Czerneerf 
ooJ. g u b , do Zarządu. 7537

iiuro pt&btf iSb̂ Trok-
ki zaułek M  ó, telcf. 1780 Pek.m^nd 

%uci yuielki, bony, aiicyU, rzemfeśl. 
i wszelką Służbę Jan. swa. Wsp >1 
meszkanie dla ‘zukająćych pracj 
ncoaycn kat.liCzek r. b . .SCnr.ni- 
Vt# Vnr Jadwigi*. T zju  ki zaułek 
6-nt. 9_____________  ___

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
na W ołyniu 5 0 0  d z .  ziemi z gorzel­
nią o w a.u  k dowiedz, się u Bieliń- 
-siego w  Kijowie, W Żytom  erska 
18 m. R»ko wskiego, a od 1 marca 
u Dr. N iew iarow skiego w  Hor os z- 
kach. 8011

m< - 
ro-

M uzy ki
'ekcyi daje doświd. naucz-ka. Strze-
ecka 4 m 10. 8022

Od Administracyi.
»U g«>- n n t i^ D z ie i

«tk* Ki5»i»sKjer»' **»7Bta aa w t 
«Rk»cfr książel
-•eiwułKytt w  kaćdym dama pal* 

Hor, biUw t  «i« .  w yaaw Cr
[Ml I n ś ftfp a ja n y

po cenie zniżonej
wylęg, aig tytk* > a sy» pr-uaamer 

t*r*at.

OZIEJE P O L S K I
r»'ia Fsiiksa Konecznego.

2 tomy, 30 Ilustracyi Illnicza, duża 

« ap  P alik i * tswdśiajase as wej# 
w iśztw a. C n a  dla p i s i u t i a l s i i w  
^Dzlaaaika Kijaw8kiega‘ i

  B b .  I  k o p .  6 0 .  — -

(w  ozdobnej aprawie)

—  I r a k ó w  =
Rys historyczny do połow y X V II w

R b .  B .
(O a a a  h e ig g a r a k e  r b .  6).

(W azśaaaaj aprawia)
Na p l i w l r i p  w ysyłamr sa zallózt 

aiam a :.<«<zsaiam i iw  prze 
ty łk i

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Jniwersytotu Kijowskiego. B u-
11 P rscy  poleca siudentćw , jako 
'orepetytoróa/', wychow aw ców , 
auczycieli, pracow ników biuro 

w ych, m asażystów  etc. Zapisy 
przyjmują się w  lokalu Biura Pra 
y, Rroreznr Nr a i  u .  4 od 3 

Jo 5 pp. codziennie. 4^8

i* p a k t . p z ę d o a  d o m . posz. pos 
jos. rekom-, możebna t kauc. M »r 
41 x go w . 127 m. 15— Piotrowski. 7987

P n l A l i  w y s ’użył 25 lat ja-
UIOI% s a  kasyer tow arow y w 

Omsku Syber. K olei Żelaznej prosi 
s?anov.nych rodaków o pracę. 
Adres: Żytom ierz ulica Miesz­
czańska, Nr 33 W . Kopczyń 
?ki. 7968

P n l l z - o  imelfg. posz. posady, za- 
G ł - l l ł l  rZą^2> domem, zna prak. 

gosn, ma świsd. Poczta ukaz. kwitu
>fe 8032

S9  SIŁY
csłabione, jak  również przv wyczerpaniu i lo s t n j i  
nerwowvm należy zażyw ać naturalny w zm acniający 
i odżyw czy B IO M A L C , który znakomit e działa 
na cały organizm, wnosząc do nlegu żywotność. 
Zw e^sza apetyt 1 wzmacnia m iąśnie Cena słoika 
r , f  8 5  k , l 5' i - l  rb. 5 0  kop Żadajcic w e w szy 
stkfch aptekach 1 sk ła­
dach aptecznych BIOHMLC.

7805

]?  a T t i i  Lr świad. szkoły rolniezei 
ż  l- . tU rk . j dhjgoh prikt., pow ż. 
<-ekoin , p >s’ uL. pos Adres: Micna- 
tew ska ul Hotel ,Jałta" pnd Ni 43.

8039

B IU R O  M ELIORACYI ROLNYCH

K N O P I  IMS KL i K R A S K I
WARSZAWA K1JUW
N WOCRODZKA Ni 41. BIBIKOWSKI: BULW. Nt 4 .

M E L I O R A O Y E  R O L N E
D R E N O W A K 1E  P U L .  N A W A D N I A N I E  i C d  » x ,d n i.n !e  i,v . 

U S I A N I  r i  > t, L  s ó w  1 B i d  l . a » ,  Z A K Ł A D A N I E

STAWÓW RYBfYCi, BU10WA bitych i kolejek podjazdowych "
URZĄDZANIE FILTRÓW i OSADNIKÓW cukrot niach 1 krochmalniach
B N E  K R E D Y T  M E L I O R A C Y J N Y  R 1 Ą D O W Y

7743

R i w i f t 0 f  w # .

P reru m er.tę  ogłoszenia do

, )̂2icn. Kłjowsk.”
przyjmuj* *49 ft

p. Ludw. Rutkowski
K sięgarni* i SScisd m^t. piśmttn,

I fcfenifc fachów , -wykszt. ze znaj 
s* prow. szk kultur, trzebieży, ta­
k sa c ji drzewosf. i t d., poszuk poi. 
nadleśnego, kontrolera lasow fgc lub 
leśniesego. Poważne rrfetei-cye. 
Oferty Administr. ,Dz. [Kijów.* dla 
.L eśn ika T. )“. 7936

W a^ólnika
z kap 5 —8 tys. rb. poSz.kuję boga­
ty tabr. interes 50i  [netto. W,-Vy*- 
sylkow ska 101. Chojnacki. 8057

0 d f c s a
prestuiaeratę na

„DzibjiniK Kijowski  ̂
p r z y j m u j e  

K a i ą g a n l *  I t i z y t o l i i t

A . Z w iu r o N ic z a
J a k a lw iw S a a k a ) *  8  g

Rz ą d o «  (rolnik) zarząd. 16 lat du 
ze SR maj. na Podolu, obeznany 

wszechstr. z prtera rui. i gosp. posz. 
zurz. w ę k . rTkaj., pos. bardzo dobre 
świad. i rek. Oferty jprostę: Kijów, 
Mit hałowska 15 m. 7. Medyńsai*-mu.

7881

mJod.y> energiczny, do- 
n L ( ) t l u u  świadczony, zt-jjęcy 
gorzeuJCi /o poszukuje sam odziel­
na] posady w  w iększym  majątku 
O ferty sub. J. Z. w  redakcyi „T)t. 
Kij.* 7898

P r a g n g  o b j ą ć  p o s a d ą  w  biurze 
lab  przegitiębicr. bondl. Znam 

bucbalt, w łoską i ameryk.. v.cresp. 
pohka, ros., niem., franc. Piszę ha 
maszynie. Aleksandr- 41 ro. 5 dla 
M. C. 7914

A h n i D l i r o  rńlon*. nuv.opizyby 
~ l i y i C I H C l  ]a z A n glii, z dosk. 
muz. m ów  po niem., pos2uk. pos 
do starsz, dz:eri lub jako darne de 
com p*gn;e. L is to w n i: Odesa, Kn>»- 
żeskaja 9 » .  3. O iuform acye zg ło ­
sić się: Kijów , Micbajł. Nr 16 m. 18

7934
j->4, | L o  pos poważue rekomeud.

ł- ' l t v c l  kauc., int., św, G kl., 
oosz. dos. kesyer. lub zaj W biurve 
O f „D tier K ij.“ M. K. 8060

Di<triŁ.htza małoJ-Ortą rJ O S M ir  ania. M-ehćłow
ki zauł 14 m. 9 od 9 -1 2  i od 5 

6 w :ecz 8056

K p i a n  używany do sprze

p o t p z u b n a  f r a .n c u k k a  na wies 
• do aw ojga dzteci 8 1 9 lat p 
Niem irów, podoi gub. skrzyń 44. 
B erger. 8061

B u o h a l t k i '  r u t y n o w a n y  poszu­
kuje posady. O ferty ood lit. 

W. W. do Adm, ^Dzlen.*. 7943

WILNO.
P ren u m eratę  1 o gło szen ia  as

„ D z ie n n ik i K lio w s k is e s*1
przyjmuje

kiłą ja t.  J. Zawadzkiego

O g r o d n i k  ^ " , l e r '  , m a  d ° -KJf f LU *l i i t t  bre świadectwa 
poszukuje posady, obzn. z iaspekt. 
ogrodn., kloirb.. aranżer, z prov 
sa-i ananai Mar.-BlagowłeazCzeńska 
147 m 10. Myś^akowrkL 8055

Wyjeżdżając
m i - c  ptzyjmuie ztmSwienia nii 
francuski r eroki. angielki BIURO 
JAHOŁKOITSKIEJ. Warszawa, le
rczolim ska 82. 8063

Postukuję dzierżawy
od 700 .10 8i!00 dzies. lub administra- 
cy/ m* ąiku z Laucy? dr 39 tjs . vt 
-■ocz. M okijówka c/erm bow. gub F. 
Niewiarowski,. 8054

Do sprzedania k o t . ,  s o i
ki i u p r z ą ż  angielska, 3 maszyr 
dla w yrobu maśłs. Michajłows 
zaułek 20 m. 10. 80’

D o m  d w u p i ę t P O W L j r
■ ogródkiem do sprzedania w  Kra
k^wie W iadom ość od 4— 6. Rognie- 
dińska 4 - 4 . S074

BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOIE ZDROWIE i T A lL W  UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE
P A R Y S i i iC H

Plfi.ŁEK PR2EC2TSZCŻuąCTCH

D-ra KOWENA
(Dr CAUV!N)

O c z y s z c z a ją  krew i regu ­
lują czyn ności kiszek.

ław sze przynoszą uigę. 
Pigułki KOWENA

s ą  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s t ­
k ic h  a p te k a c h  i w  P A W  Z u ,  

F g .  S r .  D e n is  147.

4981



Znane amerykańskie naftowe 
traktory (drcgówki)

„ H e i r t - P a r r “
60 silue, z 8 sk ibow ym i pługam i 

S a k k a  najnow szej k onstru kcji, lub D e r r a .  
U n i w e r s a l n a  te traktory są  ła tw o przekształcicie w  

3 '-s iln e  sp alin ow e silniki.

?"k.“7ą •H*rt' n a jb ard zie j ra z -  
pow szechnienie w  ifo sy i.
O pisy B ik t .r j w ,  od ezw y i adrefy ich nabyw ców  w ysyłam y

na imanie.
Reprezertiije

kijows-i Syndykat Rolniczy
BULW  ARNA 9.

KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO
K JOW. (Z p e sze ^ a łfk  29). W AR SZAW A, (M a rs z a łk o w s k a  119).

fO L E C A JĄ  O STATNIE NOW OŚCI ROLNICZE:

Z d n a U  j « a t  n a jc -n n ia ja u jrn r i a k a r b a m  d s  w s z * * t k io h

HERBATA z  gót* HARCU.
(Dr L A U E R S HARZ ER GEB RGSTEE).

ZaleC«Ł« przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez IV- 
parlament Medyczny przy Min steryum Spraw W ewnętrznych w Peterfi 
tu rg u  jest jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdro 
wia. Napój ten, przyjmowany w  ilości 2 — 3 szklanek tygodniowo lerzj 
wyrzuty, hszaje. uderzenia krwi do głow y, hemoroidy, leuma-yzm, cier 
p e s i i  żołądka i t. p , przywraca apetyt i oraw idio^e trawienie. Dz ais 

sku eczrit w wypadkach zapalenia piar, influenzy i choleryny.
C b im  p u d e łk a  I i h  ,  -  ‘/z p u d e łk a  5 0  k o p .

U w a g a . K»zde o-ygioalne pudełko zaopasrzone następującą ety 
k'>tą. ledyny Tepreientant na Króleatwo Pcls..te i Cesarstwo: 
j J Z C P  B R 0 8 « ^ A N , P a r a z a w a ,  Z ł t a  » r  16. T e le f o n  1 5 4*44 . 
Zareiajscuwym w ysyłam y za zalicz, niem od 1 rubla, a doliczeniem nr

koszta przesyłki
W ystrzegać s.'e falsyfikatów i podrabianych e ty k e t . 527

[
T  wo

4350

A. PR ZESM YCKI
Kijów, KrcszCzatyk 48. Teł. 4-93

NARWSKIEJ 
WORKS tow 

BREZEN TY nieo-zereat' aloe

Ur.iąn. Mannfaltu.y

A p araty  fo tog ra fiesn o
M ikroskopy

POLE "A F RMA w

najnowszych sjstjaió.w  
w olbrzymim w .borze

KAROL Z I Y O T S K Y
K ljłW | F .n J u h l i j o w  e k  • 6 . 7879

P O W O Z Y

FABRYKA POWOZÓW

S .P , KORIAWINA
KL NCY, C7 FRNTH. GLR.

Na kontraktach, j Uc Aleks- ndro^ski p n y  
T929 SirŁgan.Ł Suworowa 

1 -  ■ k u f  ort wre i r u i r o . e  —  
 b tzyjm jje s :ę zaa. ówiema. ——

l a k  X X X V I.!  I S T I L E L I A a

N A JT A ftS Z Ł  I N A  JO JFITS2 A  IL U S T R A L Y A  TYGODNIOW A  

D L A  R O D ZIN  PO LSK ICH

„BIESIADA LITERACKA”
O A J I Z U P E Ł N U  B1 Z P L A T N II PREMIOM N A D Z W Y C Z A JN I

(2 błysk toiói najeelulEjszicii ptYiśłl I rrassó*
raakamltych a itordw „ elskich 1 obcych

R e d a k to r  I W ydz-raes .U C H A L S T b O A t E U f l.

B h  s ia d a  L H a e ł.o k a  abejmu e w sryrkie rodzaje literatury plęk 
rej, CJwllę bieżącą ws*echfwiatrwą i wiedzę gruntowną w  formie popu­
larnej, M sw ea w a z y iu . ćo stanowi nieodzowną petrieuę umyitu Intel! 
fentnegk

W s s i j  ula L lterso k s Szczególnie uwzględni* d sle js  ajo zyat*  
a s t a u o a a  p o r a a M a n s c  I s ią tk l  narndowa.

B lsulsda L l lo r o n k t  wszystkie artykuły obficie llu .truje. 
B ls u la d a  L l ta r a e k a  rozpoczyna w t .  1913 druk pracy Uustre 

wanej p. t,
SN O B Y  POLSKIE, zawieraj icej życiorysy uczestników powstania r . lwy1 
poległych w  boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

NAWOŻENIE ROLI
N apis.ł P r o f .  B a r a k ó w . P r.y  
stępnie i z uw g  ę.inienti m ws ,ót- 
c z fn y c h  metod, or>s:ura, traktująca 
o uleąstaDtu ąleby w  wielkich i ms 
łych gospodarstwach noltrych.

Cena 75 kp

RACHUNKOWOŚĆ
w CUKROWNI

Podręcznik b u tn a h cy i ułożony na 
oodstawie wieloletniej praktyki w 
cukrownictwie przeć M. R y o n ta .  
r a .  Cena Ko 1 .—

JAN ADOLF HI EYER

3ak ita lc ly  upraw!
ba rak i cukr&we.

P,ćręcznlk do hodowli róz
gruntowej i doniczkowej. Je 
dyna książka w  polskiej lite 
ra.urze ogrodniczej.

Cena Rb 2 —

NAWOŻENIE 
GLEB PODOLSKICH

^ 'e lło g  danych Podolskiej
pól ,ioświadćzalnych“, napisał J o ­
z e f  L e c - Z a p a r t o w ’c 1 .

Cena 30 kp.

Nakład Lecna Idzikowskiego.
Książka opracowana na podsta­
w ie 25-Cio letniej praktyki autora 
z uwzględnienftm najnowszych 
meto i  uprawy buraka.

Cena Rb. 150.

h a  p ro s*  S n cyę C ts lę g u r n ia  w / f . l "  z a  z a lic z r e i.is m .

N A  JA ttM A R tłU  K ONTRAKTOW YM

P R I U I D H  I Z Z P Ł A T N K .

12 dużfcb tomów wyborowicb powieści i roiassó*
si.zym ują h a i p ł e t a l s  wszyscy prenujueraterzy

W  raku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 
finalnych, które ze względów cenzur.lnyeh, były dotąd znane raledwi 
w  aki Ser Bu: Michała Czajkowskiego „ H e fm a i.  U kreln y** , „ W a rn y *  
barąjM f Bo.esłuwlty „ K a g - J k i ” ,  y#nutą na tle wypadków 1863 r i tn 
nes aadte powieści Synoradzkl^go, Kawalewiem. Lania, Bykowkiego, Lg 
lińskiego, Kaczkowskiego. Przj borowskiego Wilczyńskiego, Wiktorn Hu 
flo, ItłRi**, Dickensa, Ca ipert, Fevula i arcydzieła Innych autorów 
Z łych dodawanych zupełnie uezpł itnie książek szybko utworzy się S u  
b o r a m a  b ib l io t e k a  t r w a łe j  w a r t a b o l ,  ki itsłcąct srrne i umysł

WARUNKI PRKNUMZRA T  t

ar W am awlrr rocznie rb 6 ,  półrocznie rb. 3 . kwartalnie rb I kop. 50 . 
M  prowiacyt .  rb 8 ,  ,  rb. * ,  .  rb 2 .

Zagranicą rocznie rb 10.

O p r a w a  ta y A ira r a a , .e  złoconymi w yczkam i u* tle' oarwnrm, dortaw- 
nyCh 'fcke psemlum powieści: 3 u ?  «w  zofj.; i  t«mów 1 rb., n  cc

mów a rb,

Ne łą d o a ls  faJalalatraeya o j  ay/* »«< *b-i raery ^eziata^ai^

A4<«s sedakCyi I admimistrafyi. -s«a a .  Plao B u r e .  k l M  C
■ c ie fe i ra 7h-

Sliczne zaśłony do budusr i syp. od 20 e d^ 100 r, 
Ząslcny j dwsbne do okien 4 ru*. 5o Kop., 5 ruD., 

5 rub. 50 Irop., 6 4 7 rb.
A Ib'-mv łtlyttyC iiie od 15 rub. do 60 rob 

Filiżanki porCelanow- z rysunkami ręcznej roboty 1 r.
1 rub 50 kop., do 8 rub 

m bryli nor^elanowe od 2 -ub d i fi rub 50 kop. 
Glin. £ztja.‘Vi. nrdaj przyjerrry »r> mat herbacie 

1 ib ,  ] r. S5 k , 1 r. 50 k. 
l aierze poiC tianjwe na śc*n v i do ow ccćw  od 1 

lub. do 5 rub.
F ięu /y  i f t  k: porre an&we od 20 k do 1 r 5«j k. 
Pó.ki, etażerki do up ę^szettia śnan 45 k 60 sop., 
75 k., 95 kop 1 rub. 25 k 1 rub 50 k. 00 12 tub. 
FafUi- listcv.y d.zew ny raj Kop., i rub. 25 kop i 

1 rub 1.0 kop. pu' f  tto 
Szkatułka lakierowana do roD.*t.‘k i papVrosów 1 

r ib ,  1. tub 50 ki p., 2 rub do 15 rub 
Wazy pot ce l.n ow e i lajaułowe 21) kp 30 k , 43 k., 

1 rut 50 kop , 4 rb., co 50 rub,
Paąćau słctmaue ao biletów wuyIowach 6.7 kop, 

85 k p , 1 rb 25 kop. i 1-rub. 50 k.

FoH ep iar-f i pianrr a

fahrykl „A, STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  100 r a b l i  i drożej, m y  n a  ja m  o d  8 * u * l i  
R e p e r a o y a  1 t ' r  e j  ‘a i s .  Ż f l a t s k a  Aft 8 7 . T e le f o n  1 8 3 . 4098

O PU 3C IŁ  P R A S Ę  ZECwYT X I I -15

C e n a  £ * s z  gim k o g , STtc 1  p r a a a y łk ą  t o p .  1 0 .

TRE£C i
Śmierć Katarzyny 11. — Czasy Pawła 
1. — Zmiana w  syctemie rJ'ądów. — 
Uwolnier.ie jeńców  polskich.—Zmia­
ny w nodziate i zarządzie admini­
stracyjnym Kraju. — Deputacye do 

Moskwy.
JLT7STRACYE i PORTRETY: 

Adam Kazimierz Ks Czartorysk', 
gen erił ziem podolskich. — Izabella 
z hr Flemmingów Adamowa Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł I od­
wiedza Kościuszkę w więzieniu, —

Uwolnienie Kościuszki przez Cesa 
i z j  Tawla I. — Dom w  W ilnie, przy 
ul Niemieckiej, w którym mieszkał 
Tan Kroniki. — I kób Bułhakow, gc 
bernator litewski.—Uwolnienie więź­
niów polskich przez Cesarza Paw.a 
l. — Mtrh i Golenii zczew  Kutuzow, 
generał' gubernator 1'tewski.— W ale­
ry an hr, Zubow — Maryanna z Ks 
Lubomirskich W altryano' ta Zubo- 
wowa —A leksander BiOkleszow^ gu­
bernator kijowski.—Iwan hH. [Grudo 
wicz, generał-gubernamr kijowski.

Ola j»r«Rua,mrazorow „Dziennika KUowsMega" cena zeasytn *rop » ,

i  przesyłką kop. 3 0 , 3*'

l  amśwli ni a wraz r opłatą na .D iłtje  P o in ib lor .w e Litwy 1 RuSi* na 6 

t» i 34 z e i- j  c#w przyjmują: Adt.ilalstracya .Dziennika Kljbwnklego* w Ki 
cwle Krnszczatyk Nr 38. w r  wszystkie księgarnie w kraju i za granica

6  a'.a. patem j  p rssp sk l aa żądanls a y a y la  elą t t . , ‘latal«.

Q:rxy nu/ łraanport

"  . . M n  u i
f w/ti«waic.wo „ T - w r a  a .f * a j ! a * » a B io * a i® 4,s

^  Ceae dla DrepnrnSjanrów .Dzienniha Kijc.-akieitc*!
^  b«s opraw f  rb. j . a j
^  w oidobaaj oprawia .  6.75

I tła przesyłkę pocztową dolącsyć należy rb. 1. 491°  ^

4  P R 0 REZ.1 A 4

Gotowe pMa
Kostyumy

Suknie 112
Bluzki 

Szlafroczki 
Mctinki 

Spódnice 
H del

Pończoch od 60 kop.
DUŻY W YB('R  

Szarfy z piór futrzanych 
Ko onkowych.

Żaboty
Fichus F.iuszki.

Rękawiczki od S5 ko u
Wachlarze.

Materya‘y na palta 
kosiyumy I mknie

R A r E L l’ S : L
Y O A L K I

5(5,!'I i lt fn b łib iż

Niikie ceny
Zamówienia wykonjwu- 
ją się szybko i sumiennie.

7700

^wyzszE-j 
ARYSTOKRAcyi

P O c . e c A M  U L U e i O N E

5 0 / cwEM V D Ł O  G L i C E R V N Q W E
F A B f ł Y K i  C H C M I C Z M E J  M A G I S T R A  F A R M A C y i

A L B E E T A -  Z E J D L A
MyDto to  'rsT BEZ. KONKURENCYI pod w76 lfoem
D E L I K A T N O Ś C I  o r a z . z n a k o m i t e g o  o z i A - ł - A i s i A  m a  s k o r e ; 

k t ó r a  ' s t a j e  S ię  S U B T E L N l E " B i A - t f t
r i A W A L E H  HO H. T U Z / h H fl,e.

Pnosię :Ąonć w a p t e k a c h  / aptecz  .składach .
K i J ó w ,  D O R O H o i y c i - i f l  65

" ~ 7iJ33

Japańskie wyroby rękodzielnicze

J o k f j j  SE J a p o n i i
DOM K O L T R IK T C W Y , i " S i e  p ią ir o ,  w  o s t a t n im  p o k c ju ,  n b o k  b u ­

f e t u .  (C a ły  p o k ó j  u r a d z o n y  w  jś ip n ń s k im  > ty  i) .
W  roku bieźąi>m  przyw'e: jon« p-zezcmnje na jarmark ogromna partya nowości, tuwarów zjajon ii. 

Ogromny wybór najrdżnorodc ejfzyeh japoO^kich wyrobów rękodzielniczych.
W achlarze i raratolki papierowe i jedwabne. 

W azy artyst. Sacuma i kloaz..we od 3 r. do 85 r. 
Ręka do drapani* p lecó.- 86 kop., 45 k op , 55 kop.

75 kop. i 90 k*tp.
Noże metalowe do papieru 45 kop., 60 i łp . ,  1 rub., 

] rub. 25 kop i I rub. 7& *op 
Randzie i obsadki do pier^JapctT.kie od 15 k. do 40 k. 
Pierścienie do serweiak. portcyg ry 1 tygarnice 

Ch'jst-'Czki do nosa jeżw .b n e haftowane 1 r. 25 k.
1 rub 50 kop., 2 ruD., 2 rub. 50 top. do 4 rob 

Rat-ki do fctoąraM ] rub 75 k , '2 rub , 2 rb. 50 k.
i drożej

Piórniki japtż tkie CO kop., 70 kop , 50 ko i 11 rb. 
Kimano japor.thie jedwabne haft. on 30 r, io  8Ł r, 
Kupony na blurki japońskie jedw abie, wyszywaue 

15 ruta. do 2-5 rub.
Oorazy artystyczne oa 1 rub 50 kop. do 75 run. 
F b u  y z. słoniowej od 35 m b do 125 rub.

Lalki japońskie 25 l o p ,,35 k., 45 k'>p., I ib. 5U k ,  
1 rub 75 koa. J 2 rub 2') Lop.

Serwi Isi papternwe do ow oców  10 szr. k 10 i 15 k- 
100 s et  fc5 kf̂ p i 1 ruh, 3060 szt. 7 rb 18 r 50 k

S zfo b S  m v g io x n e  j a g u h t k e .  vViórkj r^pgpzcżzuąee się w  wodz e: kwiatami 5 kop. i 15 k*p. paCz 
ha. Sztuka japoftska: p occias palrma płpieroi-TLur poj-w aj* się różne fo<bgrafie- 5  kop, p.e-ika Zwirrzęt* 
japońsł ie z waty: kurczęta, ntcdżw niysity, raitćrki, koguty, m stpy t .ózne in ie  5 kop ,8  kop. 10 f.o?.,

15 k rp .’2U kop. i drożep P a ją k i jopoióB kio, poruszające s ę. iak żywe ;«) koo. i J5 kop.  
P e r fu m y  jw p o ń ek '* : dnjknnatj, prtyicmny, a-uuotiwzły zapach. Cnry^anfera. Lotos, Mimoza, Rrry 
lousis, Tr* tic, Fiicłkt, K on etlia , KK-rgu (ber) Orchideja, S da Jik-o, Różs.. S -k u ia  flakon 15 t ,  37 k , 
75 k., 1 r. 50 k , 2 rub 50 kop , 3 run, 4 rub, 5 rub. i do 10 rb. K b lo ń a k a  » o  )n  j c p r ń a k a  k w in to -  
•  a , >«pa< hw: Chryzantem, L IU m.-jowa (kenwaba), I / U  jao» ii ka i Reiu.u v.b-!*t t.»»oa, 20 koo., 25 kro.
1 I rb N j d ł o  ja p o ń  >kict N -w . .•■ 25 k Mikadesaa 40 k Chryz»ntem 35 k Iłorąn 75 k L*t»t *ir*‘Fów
2 > t .  S :p im »  50 >t Groszek, Trefl Pijcłek, Orch‘dta i Róża kaw.iłek 45 ti.p  O u f a - ja a o ń r fc t  pudeł­
ko 25 k., 35 k. 40 k. 1 50 *. Japoiisii krem do twarnr t rąk słoik l rb Pachet jzponskie 20 k , 25 k., 
30 k . 35 k i 10 h. P a p ie r e  P o u tt . e  30 k. 1 60 k H a a e y n k i  «fo i  g  " ą ą w a u it i  od rdumutyzmc, 
bólu głr>» y, żołądkowych dferpn ń i wc gólr. jeśli pot -zebny r om pres—niezastąpiona rzecz 45 k. i ‘ f rb 
25 kun. Ł  ,m :g ' ó »  k , jap*r0i««tie ^5 i 44 kop.

, _.J[.Jprz« jm,e proszę po Kijovian odwiedzić mój magazyn, znajdziecie , w  nim pp n o c  ciekawychi 
oryginau.ych, eiegsnckich przedruH.tćw na pudnrunk.1 i do upiększenia pul- ów.
De t l i o n y  c r n n llr  p r o z ę  żąd.ć. z mego składu głów nego w  Rosyi N o t k w a ,  u l.  T a c r s i n  N r 8 4 , 
D ta a a z y n  „ J n p o n is 1’, J o k n j. 7T>o

FABRYKA Z-OARKÓW  DOMU HaNOLuMŁGO

Marka

t  w S.-PETERSBURGU 
■■ Newski 36.

Z a ło F . m  r . 1826.

|  H y. M o a c r  & C -d | fabryczna.

W Kijowie, Kreszczatyk W 29-1.
N O W Y  O D D Z I A Ł

z kompletnym wie!k. wyborem ae g a rk ń w  
k ie szo n k o w y ch  w ła a n e j fa b r y k i
(znajd, się w Locie w  Szw»jcaryi) T.m ja ­
rów  A cien n ych , m a rm u r., b ro n so -
•  y c k ,  gabinetów. 2 czerwonego drzewa. 
Dewricek złotych, srebrnych i metalowych.
Proszę zwrarać uwagę na markę I stempel 

fabryczny i wystrzegać aię podrabiań
S k ła d y  i m a g a z y n y  zn a jd u ją  aią  

rOwrnipżi
w MOSKWIE V N1ZS2 NoWOGR na jarmarku 

Iljinka 14. Plac Główny 17 , 18, 10 i so. 
k a ta 1o«i w y s y ła ją  t*ą  b a z g ła tn la . 3693

O l r z y a a m y  Ł o w y  t y a a u p o r t
■ leabędat] ar| Vj*  I j e  l» M a  ptaiwkl a

i S f i i i i i ł i  U n n
ixmmik ftimmA

| a * ł  o a l g n i f i e r z u l a j a i y n  a [ a i g a n l a ł > a  |  - d a r k le  a

Na welinie, w 4-Cb wielkich tw- 
aach  Dzdobnie ep*a viwnych. a tp « -  
dzona przez Kasę Mlanwwsktegb, ■»- 
belMujaća kilka tysięcy artykułów 1 
ilult, “yal, 1 1 nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu 
ry, praw, *byćz>|u narodowego. Sztuk 
i nauk, ur1 iirji ń i ubiorów, zabat*.

gier. eauTykl i pieśni, niiw‘?«*atyki 
i etnograłil tycia publicznego rycer- 
iklegw. «a]r(ou.eg r>, koń^ielnrg® I łc  
wiccklege z y-Ctn wieków uLicgłycL. 
P«d ęczistk « każdym daniu kenlecs 
iy bczwa-unkowe

Największy znawca Drzeszłośż 
polskiej, y t a f c tu i  Ł .ekiżuder B rick  
ner, tak pisze .w  , liki ■< >b*a War- 
srswłkiej*) a Encyklo] edyl G.agera-
,Hrtwuls pożytecznego Ajekaw eco
1 pouczającego wydąwn>Ctw« ni« 
sposób p— ś.le e  Źnajdzia w  n i em  
czytelnik skarDiec rzeczy wtaSuyćk, 
o których sią często słyszy, a mato 
w ie 1 naoierają 'e szczegóły nowe­
go barwnega życia • r u  t* * t»  »)• 
laznicizCnła a i.a sz ła lc , I D(ją S* 

niej blaski i »iytyChaC ja, głosy1...

O* n a  k s l t g t r s k a  r b .  IB- «*S»

D!s piR sssiłtłfśi „Ozieaniki (ijowsLingo",
simaw lającycfe < <iak a Admlnlstracyl yisMa, e«u zalżoaa do rb ll 

N« przesyłką atw Iową dołączyć aalatj rb '

AFLAMIT

.9 r S S  Biuro
Rachurlrowe

i p r re p S s )  a i n l s  
n a m a a z y  .a o b
h j 5w, KreszC; atfk 
40 l e i .  ar-64, 1149

Idealne pokrycie dachów. M itcryał U o^cyjny. ’■ astycżry jaz gkntt, 
trwałością przewy»aza wszystkie yodcb.ie wyroby zagrunuzne, »

niu od nich trwalszy. K'e' wymrsa żadnej konserwacyi! H
Nagrodzony medalami na wystawać a w Odesje, F.katery iosł»w  u, R^atu- 
wit n/L) i t <1. Na Miętl/yuarod >scej W ysiawie Prz-mwpozai-owej w Fet-rs 
burgu 1912 e. Mentiaa H inori bie Minist H .udlu i PrzriozsJu. 777P

niezrównany środek dla uążćząlaieu a 
bet&nu uraz tynku cem entowego Naj­
lepsza i najtańsza irolącya ścian, funda- 
m-ntow, tarasów, b .lkonów  i t. p. ud 
wtlgoci gruatowej 1 stmcsferyCzncj

PróDki i cennid

burpu 1912 r, Mentinn Hjnorable

CBNTBAOOH
1 cennm na żądsnlB-

WyLonyw* wszrllric rjboty aatahowe, kryćie dachów tekturą i a fl.ia  t--m. 

KIlOWSKfE TOW ARZY- 4 & L  I  I  | k  I
stwo ASfAtfowE %3rN 4waV ^ 9  1 *  ■
UL. PS.W4.0WSKA JY6 9 9 .  Tc.L. M  2 6 1 .  Tramwjj z ulicy Prorezn-j.

J5
L 0 S 1  f l ACV K 

D L A  R 0 D 7 IN  
P O L S K I C H

'X r. 1913 dawać bidzie prócz Joiychcza owe o zeszytu tygodniowego

48 dodatków rocznie,
ZNACZNIE RO ZSZERZA  PRO GRAM , W p ro w a d za  BARW NE IL U S T R A C Y E
Baz powiększania zatem ceny prenumeracyjne|, prennm erito zy .ZU raa"

otrzymają w  roku 1013:

62  ze~~yty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
1 2  tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
12  zeszytów zawierających/mody i wskazówki ,’ Cipo ’ ur zr (dis pa­

ni domu).
[ 2  arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratę za cały rok z góry w prosi w  Rodakcyl otrzymają

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
( « a r t v ś o i  rb* 4»&h)i

ASbum a rty s ty czn e  (przy N-rze 3 pisma

K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N rze 37)

Ka e n d a r z  s o le n n y  na p. 1914 (przy N-™ 48 pisma 
Ad a- hadaktyl I Admlmstracyi ,Z iarnra 

W a r sz a w a , N o w y -^ w ia t Ni 3 4 , t e le fo n  3 3 -2 0 .
W A R U N K I PR ZE D P ŁA T Y : 

nr g a r s a a w le i
Roćznir Rb 5 . -
Póbocznic ■ 2.50
Kwartalnie .  125
t za opi książek rocznie » K—
ż!a odnoszen.e kop, 15 kwart.

Z  p r z e s y ł k ą  p o o z t a a  ą i
Rocznie Rb. 6.—
Półrocznie .  3.
Kwartalnie .  150
i za op r. książek r»czeie 1 .—
Za przesyłkę prumium Kop. 2».

D odatków  b e z o p raw y n i* w y s y ła m y .

Druż rrata w  K itow ie ulica Kre*zeT-*v* J4 38 bydawcs a r Iohi ZieleAżklcI.


